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Walki robotników francuskich 


Oddziały: „NAPRZÓD” Kraków, al. Sw. Tomasza 11-a 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI" Poznań, ul. Stroma 24. 


Ceny ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekro:ogi do 60 mn. gr. 20, powżej 6) ma. 
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Cena numeru DO groszy 


m. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.59. Za zmianą adresu 50 gr. 

„ŁODZIAW* Łódź, AI Kościuszki 2), 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rnex Kośc uszki 23, 
gr. 30,drodne za wyraz 20 gr. Poszutiwanie | zaollarowanle pracy brzątatnie 


»RJ33TNIK PIDTNGD VSU" 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwycza.nych 6-szpaltowy. 23 traść ojłoszeń Redakcja nie odrowiaja 
PF ZA ESD 


Tunis 


ZNOWU 


„RO33TNIX WILEŃSKI” 


Piotrejw Trys ul. Pitsyisizyo 64 


Wilno ul. Ozbrowskieqo 12. 


demonstruje 


przeciwko bezczelnym roszczeniom faszystowskim 


-Strajk vy portach 


Rząd grozi robotnikom i marynarzom ostrymi represjami 


są strajki, które wybuchły w cią- | wym, podczas strajku generalnego 
gu ostatnich dni, lecz fakt, że za-| W związku z tym członkowie za- 
toga „Normandie“ nie podporząd- | togi będa musieli odbyć surowe ka 
kowała się zarządzeniom wojsko- |ry.  (ATE.). 


się. Wed'ug zebranych informacyj,|no za zakłócenie porządku publi- 
nych, po po!udniu nie powtórzyły | cznego. Udział w manifestacjach 
można siwierdzić, że elementem brali przedstawiciele różnych na- 
obywateli włoskich w Tunisie— | najbardziej agresywnym wśród | rodowości z wyjątkiem Muzu!ma- 
manifestacje, które rozpoczęły się | manifesiantów byli m!odzi Korsy- | nów, którzy otrzymali od swych 
znowu wczoraj w godzinach poran | kanie, z których trzech aresztowa | przewódców polecenie zachowania 
ca'kowitego spokoju. 


Wobec rozsiania gęstych poste- 
runków s!tużby bezpieczeństwa dla 


Minister marynarki- handlowej ochrony bezpieczeństwa i mienia 


Francji oświadczył, że ruch straj- 
kowy wśród robotników porto- 
wych i personelu okrętowego w 


Hawrze nie posiada charakteru zą 
wodowego, lecz jest spowodowa- 
my przez agitatorów politycz- 
nych (?). Istotnym celem strajku 
było uniemożliwienie parowcowi 
„Normandie“ odpłynięcia w prze- 
pisanym czasie do Nowego Jorku. 
Minister stwierdził, że warunki po 
stawione przez strajkujących są 
nie do przyjęcia. Rząd nie może 
ścierpieć, aby autorytet władzy 
państwowej był przedmiotem tar- 
gów i nie będzie tolerował po- 
muiejszenia prestiżu Rządu. W 
tych warunkach Rząd wystąpi z 
całą surowością, opierając się na 
postanowieniach ustaw obowiązu 
jących. 

„Jour — Echo de Paris“ donosi, 
że parowiec transatlantycki „Nor- 
mandia* nie opuści Hawru przed 
śmiem 17 grudnia. 

„Pigaro* twierdzi, że powodem 
epóźnienia odjazdu parowca nie 


Krwawe walki na frontach chiń kich 


Chińczycy 


otoczyli Kanton 


Stan oblężenia w mieście.—Nadzwyczajne zarządzenia Japończyków 


Komunikat chiński donosi o sy- 
tuacji na froncie kantońskim, Ja- 
pończycy po otrzymaniu znacz- 
nych posiłków przeszli do ofenzy- 
wy, usiłując odepchnąć Chińczy- 
ków od miaśta. Lecz oddziały chiń 
skie otrzymały również znaczne 
posiłki i ustępując na niektórych 
odcinkach, na pozostałych znacz- 
nie posunęły się naprzód. 

W wyniku ostatnich walk pier- 
ścień wojsk chińskich dokoła Kan 


EAEAP OB RAK WROC AER RZA, 


_ Zupełny zakaz. 


sprzedawania 


Agencja Stefani donosi z Wa- 
szyngionu: W raporcie swym do 
prezydenta Roosevelta sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych Ame- 
ryki Ickes sprzeciwił się odstąpie- 
niu Niemcom nawet najmniejszej 
ilości helu. Zauważyć należy, że 


Niemcom helu 


produkcja tego gazu w Stanach 
Zjednoczonych zwiększyła się, a 
poza tym rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zakupił w stanie Texas te- 
reny, zawierające ten gaz w swych 


| pokładach. 


Nowy Rząd litewski 


Wczoraj rano w Kownie nastąpiła 
reorganizacja gabinetu litewskiego. 

Dotychczasowy premier ks. Mi- 
ronas utworzył nowy gabinet w 
składzie następującym: 

Premier — ks. Vladas Mironas. 
Ministerium spraw zagranicznych— 
Juozas Urbszys. Ministerium spraw 
wewnętrznych — płk. Silvestras Leo 
nas. Minisicrium obrony krajowej— 
gen. bryg. Musteikis. Ministerium 
sprawiedliwości — Jonas  Gudaus. 

kis, Ministerium finansów — Ju- 
linsz Indrisziunas, Ministerium rol- 
nictwa — Juozas Skaisgiris. Mini. 
sterium oświaty — prof. Tonkunas, 


Ministerium komunikacji — inż. 
Germanas. 
Prezydent republiki zatwierdził 


powyższy skład gabinetu. Wedle in- 
formacyj ze źródeł urzędowych, 
przewidziane jest jeszcze powołanie 


wicepremiera, którym ma być do- 
tychczasowy poseł litewski w Londy 
nie Balutis, 

Gabinet jest nadal Tautininkow. 
ski. Nowoobsadzone są: stanowisko 
ministra spraw zagranicznych, któ- 
re objął Urbszys, dotychczasowy wi 
ceminister spraw zagranicznych, da 
lej minister obrony krajowej — 
gen. Musteikis, przy czym zazna- 
czyć należy, że dotychczasowy mini 
ster obrony krajowej gen. Rasztikis 
pozostaje nadal naczelnym wodzem. 
Dalej nowoobsadzone jest ministe- 
rium sprawiedliwości przez Jonasa 
Gudauskisa, który dotychczas był 
przewodniczącym izby apelacyjnej. 
Nowoobsadzone jest również mini- 
sterium rolnictwa przez Skaisgirisa, 
który dotychczas był wiceministrem 
rolnictwa, oraz ministerium komuni 
kacji przez inż, Germanasa. 


Malowanie „Trzeciej ” Rzeszy 


Agencja Stetani donosi, że w nie 
dzielę na obszarze całych Włoch 
wszedł w życie artykuł dekretu o 
ochronie rasy, zakazujący Żydom 
zatrudniania służby aryjskiej. Od- 
nośny artykuł usiawy określa, iż 
za siużbę domową uważani mają 
być wszyscy ci, którzy dosiarcza- 
ją pracy rąk rodzinom bez wzglę- 
du na to, jak spelniane przez nich 
funkcje są nazywane. Rodziny mie- 
szane, w których jedno z małżon- 
ków jest aryjczykiem, a drugie Ży 


dem, mogą zatrzymać u siebie służ 
bę aryjską za specjalnym zezwole- 
niem policji. Jeśli chc dzi o karmi- 
cielki, to niemowlęta, nienależące 
do rasy żydowskiep, mogą być kar 
mione wy/ącznie przez karmiciel- 
ki aryjskie. W wypedkach specjał 
nych za zezwoleniem ministerium 
spraw wewnę.rznych, rodziny ży- 
dowskie spośród siużby zachować 
mogą jedynie pielęgniarki aryj- 
skie. '(PAT.). 


R AZ Z 


tonu zacieśnił się z trzech stron, 
na póinocy natomiast Chińczycy 
musieli się cofnąć. Na ogół Kanton 
obecnie jest tak poważnie zagro- 
żony, że poczynając od dnia wczo 
rajszego, władze japońskie wpru- 
wadziły w mieście stan oblężenia. 


ców ogromnie zaostrzono. Po mie 
ścię stale krążą patrole. 

Natarcie chińskie w kierunku 
Kanionu fozwija się giównie na 
trzech odcinkach na kolei Kanton 
=- Kiawloon z zachodniej 


ni i Broan, które były areną kilka- 
krotnych walk, spionęły doszczęt- 
nie. 

jak donosi prasa chińska, na 
zachód od Hankou w rejonie Da- 


strony jiunu Japończycy próbowali wysa- 


od rzeki Perłowej i ze strony Wu- | dzić desant na poiudniowym brze- 


'Rygory w stosunku do mieszkań- | czau. Niektóre miasta, jak Samsa- 


Policja kobieca 


zananuzaneze w Chin ach 


$ 


W WIELU OŚRODKACH CHINSKICH UTWORZONO KOBIECE 
ODDZIAŁY POLICYJNE, WOBEC TEGO, ŻE WIĘKSZOŚĆ MĘŻ- 
CZYZN ZOSTAŁA SKIEROWANA NA FRONT. 


langtse zamkniete 


dla okrętów cudzeziemsaich 


sprawowania faktycznej kontroli 
nad chińskim rynkiem gospodar- 
czym oraz do opanowania przemy 


„Daily Herald'* donosi, że Japoń 
czycy budują w pobliżu Szangha- 
ju wielkie fortyfikacje oraz lotnis- 
ko i magazyny wojskowe, Forty-, słu i handlu Chin. 
fikacje zostaną wzniesione w po”| „Daily Telegraph“ powołuje się 
bliżu dawnych fortów chińskich na oświadczenie premiera japoń- 
pod Wusung, Władze japońskie skiego ks. Konoe oraz prasy japoń 
zamierzają uniemożliwić okrętom skiej i podkreśla, że penetracja go- 
cudzoziemskim żeglugę po rzece spodarcza mocarstw zachodnich 
Jangtse. i w Chinach zostala zahamowana. 

„Daily Telegraph“ omawia spra- «» 
wę polityki drzwi o:wartych w 
Chinach. Dziennik podkreśla, że Agencja Domei donosi: Akcja 
Japonia zdo'a:a przesunąć na wia- OCZYSZCZan.a terenu w północnych 
sną korzyść równowagę hand.u z Chinach, trwająca okoio 5 mie- 
Chinami. , sięcy, zostałą ukończona. Wediug 

„Daily Telegraph“ zaznacza z Cyfr, opubl.kowanych w Tokio, w 
naciskiem, że poliiyka japonii wo- akcji tej zginęło 57.000 żoinierzy 
bec Chin jest uwarunkowana w i partyzantów chińskich, a 3.000 
pierwszym rzędzie względami go- | wzięto do niewoli. 
spodarczymi. Japonia dąży do 


gu Jangtse. Desant w liczbie oko- 
ło 200 ludzi utrzymał się na brze- 
gu pod.osłoną ognia artylerii w 
ciągu kilku godzin, lecz z nasta- 
niem nocy zmiiszony został przez 
ataki chińskie do wycofania się na 
okręty. 


Do podobnych demonstracji 
doszo również na Korsyce. Lud- 
ność wszędzie protestuje ostro 
przeciwko bezczelnym  roszcze- 
niom faszystowskim. 

Rząd włoski oficjalnie wycofał 
się częściowo z tej awantury. 


ptyła znika 


dla Turcji 
na inwestycje 


Kredyt udzielony przez Angfig 
Turcji w wysokości 10 milionów 
funtów będzie użyty na zakup 11 
parowców pasażerskich i towato+ 
wych 51 lokomotyw i 200 waże- 
nów towarowych. Koszty budowy 
parowców, wyniosą 1,800' tysięcy 
funtów a taboru kolejowego 1500 
funtów, 
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Karne e<spedyce 


w Palestynie 


Z Jerozolimy donoszą, że w koń 
cu ubiegiego tygodnia angielskie 
wiadze wojskowe przeprowadzi:y 
w całym kraju szereg ekspedycji 
karnych i rewizji domowych. Zna- 


leziono znaczną ilość broni i amt- 
nicji, którą skonfiskowano. Rewi- 
zji dokonano nie tylko w miastach, 
lecz również w mniejszych osie- 
dlach i wsiach. 


lilorowska komedia plebiseytowa 


W Berlinie ogłoszono urzędowo prowi- 
zorycznie obliczone wyniki wyborów u- 
zupełniających do. Reichstagu, przepro- 
warzonych w Sudetach. W 66 okręgach 
sudeckich było uprawnionych do g'o- 


sowania 2.211.895. głcesowało 2.183.965. 


głosów ważnych oddano 2.178.753, z cze- 


Loty dla... 


go głosów „tak“ 2.152,256 czy:i 98,79 
prce. a głosów „nie“ 26,497 czyli 1,21 
proc. Na terytorium całej Rzeszy mw 
prawnionych do głosowania.. Niemców 
sudeckich było 2.525.346, głosowało. 
2.439.920. przy czym głosów „tak* ode 
dano 2.464.494, a głosów „nie 27.426. 


prababek 


Dziesięć osób liczyło—200 lat życia. 


Rumuńskie linie lotnicze „La 
res“, urządziły w Bukareszcie pro- 
pagandowe loty bezpłatne dla pra 
dziadków i prababek celem zapoz 
nania starych ludzi ze zdobycza* 


mi techniki nowoczesnej. W jed- 
nym z lotów wzięło udział 5: pra- 
dziadków i 5 prababek, którzy: ra- 
zem liczyli 800 lat życia. 


$.0.5. na morzu 


Z Brest donoszą, że w sobotę 
wieczór przejęto sygnały S. O. S. 
nadane przez parowiec „La Pla- 
ta" o pojemności 8,056 ton. Paro- 
wiec ten, należący do linii „Ham- 
burg — Ameryka“ i odbywający 


podróż do Ameryki Po:udniowej | 


w Afryce połu niowsj 


zderzył się w za otce Biskajskiej 
z parowcem „Akte“ o pojemności 
4,261 - ton. 

Wed:ug późniejszych doniesień 
na miejsce wypadku ucały się dwa 
holowniki-z Brestu oraz pewien pa 
rowiec włoski, Holowniki przyho- 


lowały parowiec- „La Plata" do 


portu. 


Wstrzasy podziemne 


Z Johannesburga donoszą, że.w 
ciągu niedzieli  odczuto kilka 
wstrząsów podziemnych. Trzęsię- 
nie ziemi nie pociągnęło zą sobą 
ofiar w. ludziach, 


Str. 2 


Demonstracja antywłoska m kryt Swiat się zbroi 


PARYŻ (ATE.) Wielkie demon- gdzie jednak napotkał na kordon 
stracje o charakterze antywioskim policji. Wówczas tłum skierował 
zorganizowano w Ajaccio i Ba- | się pod konsulat wioski. Policja 
stią na Korsyce, nie dopuściła maniiestantów, nie- 

W Ajaccio manifestowało około | liczne jednak grupy przedostały 
35 tysięcy asób. Utworzył się >| się przed gmach konsulatu, gdzie 
chód, który ruszył przed konsulat | odśpiewały Marsyliankę i wzno. 
włoski, Powsiałą walka mędzy | sły okrzyki na cześć Francji. O- 


Ameryka dostawcą motorów i samolotów 


| WASZYNGTON (PAT.) Wedlug j pierwszym miejscu w tym miesiącu 
, danych departamentu stanu, w mie- | stała Francja, wpłacając 1.050.730 
siącu październiku Stany Zjednoczo | dolarów, przeważnie za motory. An- 
ne sprzedały zagranicy za 7.126.044! glia zakupiła samolotów za 800.000 
dol. sprzętu wojennego, przeważnie | dolarów, zaś Japonia za 697.883 dol. 
lotniczego. Największe zakupy po- | Poważniejsze transporty aeroplanów 


manifestantami a policją, w ciągu 
której kiika osób zostało rannych. 
Tium maniiestantów zdołał prze- 
rwać kordon policji j zaatakować 
konsulat W gmachu konsulatu 
włoskiego wybito wszystkie szy. 
by. Podobne man festacje sygnali. 
zowano również z Tunisu, Manife. 
stanci zniszczyli w Tunisie lokal 
włoskiego towarzystwa lotniczego 
oby miejscową księgarnię „wio. 


Francuski minister marynarki 
Campinchi wysłał depószę do 
organizacji korsykańskich manife- 
stujących przeciwko ostatnim wy- 
stąpieniom włoskich deputowa- 
nych zą Oddaniem Korsyki Wło.. 
chom. W depeszy tej minister 
stwierdza, że całym Sercem pozo- 
staje z Korsykanami, którzy prze- 
ciwstawiają się żądaniom faszy- 
stów, „Manifestącją wasza, brzmi 
dępesza ministra Camp'nchi, ozna 
cza, że nie ma nikogo z pośród 
nas, któryby nie był gotów oddać 
swego życia za francuską Korsy. 
kę". Należy zaznaczyć, że minister 
Campinchi jest z pochodzenia Kor 
sykaninem. 


Tunis także demonstru'e. 


TUNIS (PAT.) W niedzielę rano 
głównymi ulicami Tunisu przecią- 
gały tłumy młodzieży, manifestu. 
jące przeciwko wystąpieniom an. 
tyfrancuskim w parlamencie wło- 
skim. Młodzież ciągnęła ulicami, 
śpiewając Marsyliankę i wznosząc 
okrzyki „Niech żyje Francja“, Na 
Avenue Jules Ferry demonstranci 
zdemolowali wystawy księgarni 
włoskiej. Następnie tłum  skiero. 


wał się przed pałac rezydenta, 


Echo włoskich uroszczeń 


SZANGHAJ (PAT.) W pewnej ka 
wiarni na terytorium koncesji fran 
cuskiej doszło 4 b. m. wieczorem do: 
wielkiej bójki pomiędzy marynarza. 
mi francuskimi a włoskimi, 7 Wło- 
chów aresziowano, a jednego ranne- 
go umieszczono w szpitalu. W czasie 
bójki zraniono również marynarza 
amerykańskiego. Gdy wiadomość o 
bójce dotarła do koszar włoskich 
strzelców marynarki, 50-ciu strzel. 
ców kilkoma samochodami  pośpie« 


Drogi kanał laczący Atlantyk 1 Pacyfikiem 


WASZYNGTON (PAT.) Wedlug 
„New York Times", amerykańskie 
koła urzędowe oraz liczni członko 
wie Kongresu interesują się bar. 
dzo sprawą budowy nowego Xa- 
nalu, który połączylby ocean A- 
tlantycki z Pacyfikiem, 


Tajemnicze morderstwo 


NOWY JORK (PAT.) W nocy z 
piątku na sobotę zamordowany zo- 
stał żyd pochodzenia niemieckiego 


Christlan Morgenstern. Śledztwo u- 
staliło, że Morgenstern miał niedaw 


no zatarg z władzami Rzeszy z po- 
woda swych łwu sióstr, które ucie- 
kły z Niemiec do Luxemburga. Osta- 


ZGON B. PREMIERA 
Ubiegłej nocy zmarł w Helsinkach 
w wieku lat 66 profesor J. H. Venno 
la, premier finlandzki od 1919 — 
1921 r., a nast;pnie n:.nister spraw 
zagr. Finlandii. 
NIEMIECKIE XREDYTY 
DLA MEKSYKU 
Jak donosi „New York Times“, 
Rząd meksykańs<i uzyskał w Niem- 
czech poważny kredyt markowy, w 
związku z czym zakupić ma tam za 
sumę 2 i pół miliona dolarów maszy 
ny w celu unowocześnienia ła- 
szczonych brytyjasich i amerykań- 
skich rafineryj naftowych, 


| 
TRUDNO OTAKSOWAĆ... | 


Portrety przewódców narodu nie- 


| 


kolo południa policja opanowała 
sytuację i manifestaniów  rozpro- 


szyła. 


rajtisą rekonstrukcją gabinetu ks. 
Mironasa, początkowo przypuszcza. 


| no w dobrze poinformowanych ko. 


łach litewskich, że rekonstrukcja ga- 
binetu obejmie 2 lub 3 teki, Tymcza 
sem już obecnie wszystko zdaje się 
wskazywać na to, że będzie to re- 
konstrukcja sięgająca nader głębo- 
ko, 

Ks. Mironas prawdopodobnie pozo 
stanie nadal na czele gabinetu, któ. 
rego skład osobowy, wedle pogłosek 
obiegających w niedzielę wieczorem 
Kowno, przedstawiałby się jak na. 
stępuje: 

Minister spraw zagr, Urbszys, do- 
tychczasowy wiceminister, byty po- 
seł Litwy w Rydze, b. dyrektor de- 


czyniły Indie Holenderskie, których fi ich części poszły do republik po 


rachunek 


epiewał na 4.180.140 | ładniowo - amerykańskich: Brazylii 


dolarów, Z państw europejskich na | i Argentyny. 


dotychczasowy sekretarz generalny 
tego ministerstwa, 


nekonstrwkcja Rząd litewskiegi 


| KOWNO. W związku ze spo- Minister Rolnictwa  Skajdrisdis, | gających pogłosek, zmian nie będzie. 
dziewaną po ustąpieniu min. Łoza- 


Pozostaje również na swym stano. 
wisku dotychczasowy minister Spraw 


W innych resortach, według obie. | Wewnętrznych płk, Leonas. 


Faszyści hiszpańscy 
bombardują miasta 


19 samolotów powstańczych do 
konało w niedzielę nalotu na port 
w Walencji, zrzucając przeszło 200 
bomb. Wielkie obszary dzielnicy 
portowej zestały zupełnie zniszczo 
ne, liczba ofiar bardzo wysoka, nie 
została jeszcze ustalona. 

Komunikat głównej kwatery po 


drutów 


— 


partamentu politycznego w mei wstańczej z soboty donosi, że na 
skim M. S. Zagr. wszystkich odcinkach frontowych 

Minister obrony narodowej gen. panował spokój. 

Mustejkis, dotychczasowy dowódca] Jedynie lctnictwo rozwijało oży 
wyższej szkoły wojennej. Gen. Mu.| wioną działalność. 

stejkis uchodzi za najwybitniejszego | W nocy z dnia 1 na 2 grudnia 
strategika litewskiego. 

Minister komunikacji inż. Germs- 
nis, dotychczasowy dyrektor depar- 
tamentu szkół zawodowych w Min. 
Oświaty, który liczy zaledwie 30 lat. 

Minister Sprawiedliwości dr. Gu- 
dauskas, dotychczasowy prezes Izby 
Apelacyjnej, 

REICHENBERG. (ATE.). Z oka 
zji dzisiejszych wyborów uzu- 
pełniających do parlamentu Rze- 
szy wszystkie miasta oraz wioski 
sudeckie są bogato udekorowane 
flagami ze swastyką oraz girlan- 
dami. W ciągu całego dnia oraz w 
godzinach wieczornych koncerto- 
szyła z odsieczą swym kolegom. Pod | wały na placach i w parkach or. 
oficer służbowy, który usiłował zæ- | kiestry wojskowe oraz partyjnych 
trzymać wyblegających z koszar! formacji bojowych. Po zapadnię- 
strzelców, tuz u granicy koncesji| ciu zmroku urządzono w miastach 
francuskiej kilkakrotnie wystrzelił | | wioskach capstrzyki z pochod- 
z rewolweru na alarm, Dało to po-| niami, przeciągające ulicami boga 
wód do nowej bójki, w czasie której| to iluminowanymi. Na wszystkich 
kilku francuskich policjantów, strze | szczytach górskich zapałono zni- 
gących koncesji francuskiej, zranio. | CZE. 
no pałkami gumowymi. Policja mię-, Czynności wyborcze w odnoś. 
dzynarodowa przywróciła porządek. | nych lokalach rozpoczęty się już 
rano. Na długo przed godziną 
8-mą przed lokalami wyborczymi 
zgromadziły się tłumne rzesze wy 
borców. We wczesnych godzinach 
po południowych w większości o- 
kręgów wyborczych głosowanie 
było faktycznie już zakończone, 


Armia amerykańska popiera ten 
projekt, gdyż kanał Panamski mo- 
że być bardzo latwo zniszczany w 
razie wojny. Koszty budowy no- 
wego kanału wynieść mają 725 mi 
lionów dolarów. Długość kanału 
ma wynosić 276 km. 


Węgry, Bulgaria i Albania wy- 
sunęły pod adresem  Jugostawii 
żądania terytorialne — twierdzi 
„Evening Standart“ na zasądzie 
informacji uzyskanych z Triestu. 

Żądania te sformułowane w for 
mie not , dotyczyć mają rewindy- 
kacji niektórych terytoriów, wią- 
czonych na podstawie traktatów 
pokojowych do państwa jugosło- 
wiańsk'ego. 

Bułgaria żąda niektórych ziem 
macedońskich na południu oraz 
niedużego pasa ziemi na bułgar- 
sko-jugosłowiańskiej granicy pół- 


tni raz widziano Morgensterna 
piątek w towarzystwie tajemniczych 
cudzoziemców, rozmawiających z ak 
centem niemieckim. W sobotę rano 
służący znalazł Morgensterna w ago 
nii w kałuży krwi na podłodze jego 
sypialni, 


t 
mieckiego nie mogą w żadnym razie 
być zajmowane przez komornkow 


sądowych. Motywem zarządzenia te 


go jest, że obrazy, przedstawiające 
podobizny wielkich mężów dzisiej. Rada Komisarzy ludowych powzięła 


szych Niemiec, mają wartości ducho uchwałę zmieniającą dotychczasowe prze 
we i wywierają wychowawczy pisy ochrony pracy. Według uchwały 
wpływ na młode pokolenie. (PAT.) praca kubiet dopuszczana jest również 
PROF. TUKA WRACA w tych gałęziach  zemysłu, gdzie do- 

DO BRATYSŁAWY ekre według wiedkiego ustawo- 


soja armaa Liwa Loda dawstwa socjalnego była ona zakazana. 
dawno z więzienia czeskiego, przybę Nowe przepisy stosują się szczególnie 


dzie z początkiem przyszłego tygod-. do kolei sowieckich, warsztatów kolejo- 
nit po raz pierwszy do Bratystawy. | wych i fabryk parowozów. Kobiety mo- 
chlij |gę pracować jako maszyniści, pomocni- 


je 


Ludność słowacka, szczególni. 
dzież akademicka, przygotowuje dla 
niego uroczyste przyjęcie. 


zbombardowane zostały przez sa- 
moloty powstańcze zakłady prze- 
mysłowe oraz elektrownia w Ba- 
dalona, objekty wojskowe w Bo- 
rias Blancas i port w Walencji. 

W porcie Palamos zrzucone 
bomby lotnicze spowodowały wiel 
kie uszkodzenia oraz pożary. Rów 
nież elektrownie w Abra i Figlos 
oraz objekty woskowe w pobliże 
dworca Pozzoblanco były celem 
skutecznych nalotów powstań- 
czych. J 


(i, co zawsze zwyciężają 


99,9 proc. za... 


jak w Karlsbadzie, gdzie w potud- 
nie już 95 proc. wyborców oddało 


głosy. 
O godz. 22.35 ogłoszono wyniki 
wyborów uzupełniających do 


Reichstagu z okręgów, w których 
razem było 768.742 uprawnionych 
do głosowania. Oddano głosów 
762.720, z czego ważnych 761.348 
głosów „tak“ oddano 756.428, Gło 
sów „nie“ oddano 4.920, 

Karta, jaką w głosowan'u Skła. 
dano, zawiera:a następującą treść: 
Czy uznajesz naszego wodza Adol 
fa Hitlera, jako oswobodziciela | 
kraju Sudeckiego j czy dajesz głos 
na przedstawicieli narodowo - „sa 
cjalistycznej* niemieckiej partii ro 
botniczej? Lista partii rozpoczyna 
się nazwiskami: 1) Adolf Hitler, 2) 
Konrad Heniein, 3) Karl Herman 
Frank, Dalej karta zaw'erałą kółko 
oznaczone „tak“ i drugie kółko o. 
znaczone „nie“, Wyborca obowią- 
zany był postawić w jednym z 
tych kółek krzyżyk. 


Kole] a Jugosławie? 


Żądanie Wegier, Bułgarii i Albanii v. „owa pior, 


nocnej. Albania jakoby żąda od- 


Komitet Uczczenia Pamieci 


Andrzeja Struga 


Warszawa, ul. SIENNA 32, m. 12, tel. 619-36. Konto P. K. O. 27,185 


W pierwszą rocznicę śmierci Andrze a Struga 


Warszawa, w grudniu 1938. 

Dnia 9 grudnia upływa rok od chwili, kiedy Andrzej Strug, Wielki 
Pisarź Poiski walczącej i pracującej, zamknął oczy na zawsze. Tywa- 
łym pomnikiem, jaki Strug wzniósł sobie własnym wysiłkiem twór- 
czym, jest Jego wielki dorobek piśmienniczy, pozostawiony w spuściż- 
nie żyjącemu i przyszłym pokoleniom, 

Pisma Andrzeja Struga powinny siać się duchowym chlebem pow- 
szednim jak najszerszych rzesz polskiego ludu pracującego. Będą z 
nich czerpać naukę, jak żyli, walczyli i umierali owi bezimienni boha- 
terowie podziemni, którzy, speiniając obowiązek twardej siużby, bū- 
rzyli mur niewoli i budowali zręby Niepodległej, Wolnej Polski. ów 
epos nieznanego żoinierza rewolucji i niepodlegiości powinien trafić 
do izby robotnika polskiego, pod strzechy chłopa polskiego. 

Tam też winna dotrzeć wieść o życiu Twórcy owego eposu: dzie- 
je pięknego żywota Andrzeja Struga, niezłomnego człowieka i wzoro- 
wego obywatela, niech się staną przykładem do naśladowania dla mēs 
ludu polskiego. 

Wydanie wyboru pism Wielkiego Pisarza, poprzedzonego jego ży» 
ciorysem oraz rozbiorem twórczości ariystycznej, będzie najlepszym, 
gdyż wypływającym z istoty pracy życiowej Struga, uczczeniem je” 
go pamięci. 

To też utworzony w tym celu Komitet postawił sobie za pierwsze 
zadanie spopularyzowanie dzieła Pisarza przez wydanie wyboru Jego 
pism wraz z życiorysem, obejmującym zarówno działalność i pracę 
twórczą w zakresie sztuki, jak i na polu społecznym oraz politycznym. 
Nie wyczerpuje to zamiarów Komitetu, który wyda w następstwie 
kietę z podobizną Zmarłego oraz utworzy fundusz stypendyjny | 4 
imienia dla literatów polskich. À 

Nie wątpiąc, że w drodze ofłarności publicznej najszerszych kół, 
czczących Szlachetną Pamięć Andrzeja Struga, uzyska się niezbędne 
na takie wydawnictwo fundusze, Komitet przystępuje z ufnością do 
podjęcia tej pracy. 

Ofiary należy przekazywać na konto Nr.27.185 w P. K. O. Komitetu 
Uczczenia Pamięci Andrzeja Struga. 

ZA KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI ANDRZEJA STRUGA 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY 
(—) Stanisław THUGUTT gen. Marjusz ZARUSKI. 
Ofiary przyjmuje nasza Administracja Centralna, Warszawa, Wa- 


recka 7, tel. 5-13-80, 


Zgon arcybiskupa Teodorowicza 


W niedzielę wieczorem zmarł 
we Lwowie arcybiskup Obrządku 
ormiańsko „ katolickiego ks. Jozef 
Teodorowicz. S 


(Zmarły arcybiskup lwowski ob- 
rządku ormiańsko - katolickiego ur. 
się dnia 24 lipca 1864 r. w Żydaczo. 
wie na Pokuciu, jako potomek starej 
rodziny zasłużonych Ormian poi- 
skich, 

Arcybiskup Teodorowicz należał 
swego czasu do Rady Szkolnej Kra- 
jowej galicyjskiej. W r. 1902 uniwer 


sytet lwowski nadał mu godność dok 
tora honoris causa św. Teologii. Ja- 
ko arcybiskup zmarły zasiadał w. 
Sejmie galicyjskim i w Izbie panów 
w Wiedniu. 

W r. 1922 został senatorem, lecz 
wkrótce zrzekł się mandatu. Nie % 
graniczając się do obowiązków, 
wyłącznie parlamentarzysty, bięrza 
udział w akcji przygotowawczej da 
plebiscytu na Górnym Śląsku. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt mie 
sta Lwowa), 


Zbiórka na Pomoc Zimową 


W niedzielę odbyła się w Warszą- 
wie uliczna zbiórka pieniężna na 
gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych. w 
tej wielkiej akcji społecznej wzięli 
również udział dostojnicy państwowi 
z pp. ministrami na czele. 

W ciągu całego dnia na ulicach, 
placach oraz w lokalach publicznych 
widać było ulicznych kwestarzy 1 
kwestarki z puszkami komitetu Po- 
mocy Zimowej, którzy zechęcali pub 
liczność do składania ofiar. W wielu 


punktach miasta urządzone były kio 
ski, przybrane zielenią, przy których 
przez cały dzień było rojno od pub- 
liczności, składającej datki do pu- 
szek kwestarskich. Tłoczno również 
było od ofiarodawców przy kioskach 
tł w miejscach, w których kwestowa 
li pp. ministrowie i dostojnicy pań- 
stwowi. 

Podobne zbiórki odbyły się w Ło» 
dzi, Lwowie i wszystkich innych 
miastach Rzeczypospolitej. 


Wybuch gazów 


na motorówce w Gdyni 


znajdu- 
jącej się w basenie Marszałka Pił- 
sudsk'ego w Gdyni, nastąpił wy- 


stąpienia na południowym zacho- | buch gazów motorowych, powodu 
dzie pasa nadgranicznego od Pri- | jąc pożar oraz uszkodzenie moto- 
zren aż do jeziora Ochri, podczas ; ru, części pokładu i sterowni, 


gdy Węgry domagają się rzekomo | 


części Wojwodiny. 

Premier Stojadinowicz, zazna- 
cza „Evening Standart* w końcu 
— złożył jednak na jednym z wie 
ców przedwyborczych przyrzecze 
nie, że Rząd jugosłowiański, uwa 
ża odstąpienie jakiegokolwiek te- 
rytorium  jugosłowiańskiego za 
bezprzedmiotowe. (ATE). 


Praca kobiet ZSSR. 


ciężkie roboty w poszczególnych ed- 
działach fabryk budowy maszyn. 
Zaznaczyć należy, że uchwalona nos 
wela do sowieckiego kodeksu pracy 
zmienia zasadniczo dotychczasowe prze 
piy o ochronie pracy kobiet. Jedno» 
cześnie z tym zarządzeniem ludowy ko» 
misara komunikacji Kaganowicz wydał 
okóinik do lokalnych władz kolejo- 
wych, w którym zaleca przyjmowanie 
kobiet do pracy na kolejach i warszła- 


| ey maszynistów „palacze oraz spełniać tach kolejowych. 


I 


Składajeie ofiary na 
fundusz wyborezy PPS 
i klasowych Związków 


Zawedowych. 


Znajdująca się w pobliżu inna 
motorówka wzięła zagrożoną mo- 
torówkę na hol i doprowadziła ją 
do nadbrzeża, gdzię oczekiwała już 
portowa Straż pożarna, która po 
krótkiej akcji, pożar ugasiła. 


mandia 4 Sprawa utdoditów 


Z Dublina donoszą: Do mini- 
sterium sprawiedliwości napły- 
wają w wielkiej ilości podania w 
sprawie udzieienia prawa osiedle- 
nia licznym uchodźcom przeważ: 
nie narodowości żydowskiej z Au- 
strii i Czecho + Słowacji. 

Początkowo władze Irlandzkie 
udzielaty bez ograniczeń zezwo* 
lenia na osiedlanie się na teryto- 


rium wolnego państwa uchodźców 
politycznych z Europy środkowej, 
Jbecnie jednak z powodu wiel- 
kiej ilości tych podań władze ir 
landzkie postanowiły uzależniać 
przyznanie prawa pobytu od speł 
nienia pewnych warunków. Ilość 
pozwoleń na osiedlenie się w Ir. 
landii będzie ograniczona. 


Niedobry początek 


W wyniku głębokich przemian 


politycznych, jakim uległa Repu- 


blika Czechosłowacka po konie- 
rencji monachijskiej, naród słowa- 
cki, zamieszkujący środkowe zie- 
mie Republiki, otrzymał nowy sta- 
tut prawny w postaci bardzo sze- 
rokiej  auionomii terytorialnej 
Wszystkie postulaty t. zw. auto- 
nomistów z partii ks. Hlinki zo- 
stały tym sposobem urzeczywist. 
nione; Słowacja posiada własny 
Rząd, własny Sejm, własne orga- 
na władzy wykonawczej, otrzy. 
mała wszelkie uprawnienia kraju 
samodzielnego, który wewnątrz 
swych granic - może organizować 
byt zbiorowy według własnych 
potrzeb, dążeń į upodobań, 
Trzeba jednak przyznać, na pod 
stawie kroniki faktów  bezspor- 
nych a wymownych, że emancypa 
cja polityczna j autonomiczne swo 
body Słowacji kierują działania 
Rządu jej w zgoła nieoczekiwaną 
stronę. Prawda, że Rząd ten ma 
barwę określoną i charakter wy- 
rażnie reakcyjny, nacjonalistyczny 
4 klerykalny. Tym nie mniej siła i 
gwałtowność wziętego przez Rząd 
słowacki kursu prawicowego bu. 
dzić musi nie tylko zdziwienie, ale 
I obawy o dalsze losy usamodziel 
nionego w stosunku do Pragi kra- 


Działalność swą rozpoczął Rząd 
głowacki od rozwiązania wszyst. 
kich partyj politycznych, co było 
wstępem do utworzenia jedynej 
partii uprzywilejowanej, złożonej 
z różnych grup reakcyjnych a kie- 
rowanej, oczywiście, przez „hlin- 
kowców”, Kto odrzucił ofertę tego 
rodzaju : „zjednoczenia“, został wy 
rzucony poza nawias. życia poli- 
tycznego. Partię socjalistyczną zli- 
kwidowano pod śmiesznym pre- 
tekstem... fałszowania  paszpor. 
tów (t) przez socjalistycznych przy 
wódców, Zlikwidowano też wszyst 
kie organizacje kulturalne į nawet 
sportowe, nie chcące się poddać ba 
tucie rządowej. 

"Czerpiąc wzory z niedalekiego 
sąsiedztwa, które przemożnym 
„wpływem zaciążyło na losach pań 
stwa Masaryka | Benesza, Rząd 
słowacki nosi się z pięknym za- 
miarem utworzenia... obozów 
koncentracyjnych, gdzie mają byč 
umieszczeni różni „wrogowie we- 
wnętrzni*. Zaliczy się do nich — 
według komentarza urzędowego 
«= tych, którzy, „nie zrozumiaw= 
szy ducha chwili (?), nie chcą. się 
pogodzić z obecnym porządkiem 
rzeczy i usiłują paraliżować dzia- 
łalność Rządu oraz zjednoczonego 
stronnictwa ks. Hlinki*, 


Stronnictwo to, działające w | 


myśl zasad manopartyjnictwa, zor 
ganizowało już własne bojówki i 


REFLEKSJE 


t 


szturmówki pod nazwą „gwardii 
ks. Hlinki“, która szersze pole do 
popisu znajdzie m. in. podczas wy 
borów do Sejmu słowackiego, wy 
znaczonych na d. 18 grudnia. Bę- 
dą to wybory bez... wyborów, 
spreparowane według recept fa- 
szystowskich i „totalnych*: pra. 
wo kandydowania do Sejmu ma- 
ją bowiem jedynie członkowie par 
tii rządowej. Sejm w taki sposób 
powstały będzie, oczywiście, ka- 
rykaturą i marnym surogatem cia- 
ła ustawodawczego, a prawdziwa 
wola ludności — niezależnie od u- 
rzędowej statystyki głosujących — 
nie znajdzie'możności uzewnętrz- 
nienia się i decyzji. „Wybory“ w 
tych warunkach przeprowadzone 
stają się polityczną komedią, któ- 
rej zakończenie i wyniki nie trud- 
ne są zgóry do przewidzenia. Za- 
miast „wyborów“ wystarczyłaby 
nominacja, bo w gruncie rzeczy na 
jedno to wychodzi. 

Faszyzowaniu i _ „totalizowa- 
niu" kraju towarzyszą — jak to 
zwykle bywa — prześladowania 
Żydów, którzy pozbawieni już zo 
stali niemal całkowicie praw oby- 
watelskich. Wspomniana „gwar- 
dia ks, Hlinki* į w tej dziedzinie 
przejawia żywą aktywność; w 
miejscowościach położonych nad 
granicą węgierską Żydzi wyrzuca 
ni są przez „gwardzistów* ze 
swych siedzib i przepędzani przez 
granicę w sposób jak najbardziej 
brutalny i bezapełacyjny. Ponie- 
waż Rząd węgierski — dla celów 
wewnętrznych — posługuje się 
dziś również kartą antysemityz- 
mu, nieszczęśliwe ofiary — bez 
dachu nad głową i bez wszelkiej 
pomocy — błąkają się o głodzie 
i chłodzie w strefie neutralnej, nie 
znajdując dostępu na terytorium 
węgierskie. Wierne naśladowni- 
ctwo metod ; skądinąd znanych! 

Jest wszakże w odnowionej +ł 
odrodzonej Słowacji pewna kate- 
goria ludności, która korzysta z 
pełni praw obywatelskich i obda- 
rzona jest wszelkimi  przywileja- 
mi. Tą kategorią jest... mniej- 
szość niemiecka; której” Rząd sto 
wacki niezmiernie skwapliwie 
przyznał całkowity samorząd po- 
lityczny, kulturalny i gospodar- 


czy. Trudno uważać to jako kom 


| [PRZY 


Kto jest silniejszy: OPINIA 
PUBLICZNA, czy WŁADZA? 

Mówiono, że OPINIA PUBLI- 
CZNA jest potęgą, — że to beza- 

jna instancja, która roz- 

strzyga, co jest złe i dobre, co 
wypada, a co nie wypada — i bia- 
da takiemu śmiałkowi, który się 
edważy pójść przeciwko jej wy» 
rokowi. 

A WŁADZA? Wiadomo—wła- 
dza! 


_ Najlepiej, gdy obie te kierow- 
miczki czynów i myśli ludzkich 
idą w ZGODZIE. Wtedy nie ma 
kłopotu: władza popiera opinię 
publiczną, a opinia publiczna 
wyrokuje — nawet wbrew rzeczy- 
wistości — licząc się „z wyższymi 
potrzebami“ Państwa, narodu czy 
nawet O. Z. N.'u... 


Wtedy, jeżeli opinia publiczna 
potępi np. „przestarzałe form 
demokracji* — i orzeknie, że 
wolność jednostki teraz nie jest 
w modzie, to... chociaż by dusze 
ogromnej większości rwały się do 
wolności i równości — przepadło, 
trzeba się zgodzić... Jeśli zawyro- 
kuje że „cały naród ogarnąt en. 
tuzjazm* i „radość“ — to cho- 
ciażby w duszach obywateli była 
obojętność lub trwoga — trudno, 
trzeba się cieszyć... 

To tylko „malkontenci”, „so- 
biepany*, odgrodzeni drutami 
kolczastymi, chcą — wbrew usta- 
lonej opinii — mieć swoje wla- 
sne zdanie i krzyczą, że gdzieś nie 
było zapału... i że nie wszyscy 


manijestowali, lub — przeciwnie 
— że gdzieś były masy ludzkie, 
gdy „opinia“ rozstrzygnęła, że 
były tylko „grupki“, „niedorost- 
ki“, „Żydzi”... 

Ale czasem coś się psuje w tej 
harmonii. 

Opinia publiczna bierze naraz 
na kieł, chce być niezależna — i 
orzeka, że wśród wybranych... 
nie ma nazwisk, znanych w społe- 
czeństwie, — że to ludzie obcy i 
nowi, — lub stwierdza, że więk- 
szość obywateli kraju, miasta, in- 
stytucji społecznej czy grupy 
przejawiła w wyborach taką a ta- 
ką wułę, odmienną od tej, jaką 
mieć „powinni“ — i jakiej ocze- 
kiwała od nich władza, 

O, w takich wypadkach wła- 
dza. która każe zawsze sza» 
nować wyroki opinii publicz- 
nej, umiała też pokazać swo- 
ją niezależność. Wtedy — wbrew 
opinii publicznej — potrafiła 


wprowadzić „komisarzy“, aby 
„sprostowali* „błędne ścieżki“ 


większości, lub po prostu... skon- 
fiskować głosy opinii publicznej, 
gwizdnąć na nią i przejść do po- 
rządku dziennego nad „głupotą 
ciemnej tłuszczy”, 

„Opinia" jest silna i potężna, 
ale potężniejsza jest a — 
zwłaszcza, gdy ma do dyspozycji 
ustawy... „karno - demokrątycz- 
ne“... Dlatego też ludzie liczą się 
nie raz w życiu więtej z nakazem 
władzy, niż z nakazem opinii pu- 
blicznej. 

fle & 


pensatę za wyrok wiedeński, któ- 


ry przecież wypadł wcale nie na, 


korzyść Słowacji, 

Nikt dziś nie może wątpić, że 
na całym życiu tego kraju legł po 
nury cień swastyki, że Słowacja, 
reprezentowana przez Rząd ks. Ti 
so, czyni gorączkowe wysiłki, by 
pod każdym względem i to jak 
najrychlej upodobnić się do swej 
rzekomej protektorki; tak świet- 
nie wykwalifikowanej w spra- 
wach „totalizmu'”* i rasizmu. Kon- 
junkturalna miłość polsko - sło- 
wacka, rozdmuchiwana do nieda. 
wna jeszcze przez pewne czynni* 
ki, rozwiała się jak dym, nie wy- 
trzymawszy nacisku realnych fak- 
tów politycznych, Krwawe star. 
cia podczas obejmowania przy“ 
znanych Polsce terenów na Sło- 
waczyżnie świadczą dość chyba 
jaskrawo o bezwartościowości fa 
brykowanych ad hoc iluzyj „miło 
snych', 

Nie mamy żadnych powodów 
do nieprzyjaźni względem narodu 
słowackiego, wręcz przeciwnie — 
życzymy temu narodowi pobra- 
tymców wszelkich możliwości ro 
zwoju i dobrobytu. Ale z peł 
nym  ubolewania ' zdziwieniem 
stwierdzić musimy, że naród, któ 
ry pod panowaniem węgierskim 
przechodził w ciągu długich łat 
bardzo twardą szkołę pol.iyczną, 
— dzisiaj, odzyskawszy samo- 
dzielność i swobodę rządzenia się 
w. domu własnym, tak szczegól- 
ny z tej wolności czyni użytek. U- 
bolewamy nad tym i oceniamy to 
negatywnie z każdego punktu wi 
dzenia — z punktu widzenia inte- 
resów państwa polskiego — rów- 
nież, „Totalne“ faszyzowanie Sło 
wacji u-.progu jej nowego bytu 
to, doprawdy, niedobry początek, 
i wielką odpowiedzialność biorą 
na siebie ci, którzy w tym niebez- 
piccznym kierunku wiodą za sobą 
trzymilionowy naród słowacki, 


Śtr. 3 mm 


Wśród nowych ksiażek 


Wspomnienia Stanisława W 


W pierwszym tomie swoich 
wspomnień b. minister spraw 
wewnętrznych i b. prezydent 
Rzplitej opowiada dzieje swego 
życia od r. 1888, od ukończenia 
gimnazjum w Kaliszu i wstąpienia 
na uniwersytet warszawski, gdzie 


„| zetknął się po raz pierwszy z taj- 


nymi kółkami studenckimi, a 
przez nie z ówczesnym nielegal- 
nym ruchem robotniczym. Na pro- 
pozycję Kazimierza Pietkiewicza, 
autor nasz wstąpił do „Zjednocze 
nia Robotniczego”, założonego 
przez Abramowskiego, a stąd pro 
wadziła już prosta droga do PPS. 
Zmuszony do emigracji, Wojcie- 
chowski wyjechał do Zurychu, a 
następnie do Paryża, gdzie ra- 
zem z Abramowskim, którego poz 
nał jeszcze w Warszawie, wziął 
udział w zjeżdzie, na którym pow 
stał Związek Zagraniczny Socjali- 
stów Polskich, późniejsza repre- 
zentacja zagraniczna PPS. 

Wojciechowski opisuje pracę 
swą w Partii, do której należał 
do r. 1905, w tym lata 1895 — 
1899 przebywa. nielegalnie w kra 
ju, dłuższy zaś czas spędził w 
Anglii, zarabiając na życie jako 
zecer w drukarni  tołstojowca 
Czertkowa. . 

Po wystąpieniu z Partii, Woj- 
ciechowski poświęcił się ruchowi 
spółdzielczemu w kraju i na tym 
posterunku wytrwał do wybuchu 
wojny światowej, która go — ja- 
ko zwolennika orientacji rosyj- 
skiej — zaprowadziła do Rosji, 
gdzie brał żywy udział w pracach 
polskiego Komitetu Narodowego, 
agitując gorąco na rzecz organi- 
zowania wojska polskiego do 
walki z Niemcami. W czerwcu ro 
ku 1918 wrócił do kraju, gdzie z 
powrotem stanął do pracy w ru- 
chu spółdzielczym. Na dacie 14 
listopada, dniu ustąpienia Rady 
Regencyjnej, kończy się pierwszy 
tom wspomnień. 

Książkę Wojciechowskiego od- 
kłada się z t. zw. mieszanymi uczu 
ciami. Spokojny, prosty tok opo- 
wiadania, pozbawiony frazesów i 
ozdób literackich, a operujący 
wyłącznie faktami z życia włas- 
nego i krótkimi wiadomościami o 
tych, z którymi autor bliżej się 
stykał, mówi nam o dużej praco. 


witości i G rzetelności w pracy. 
Do czegokolwiek W. się brał, czy 
to była robta konspiracyjna w kół 
kach, w PPS, czy też prawie pió- 
nierska robota w. spółdzielczości, 
czy wreszcie w dziele poniocy 
obywatelskiej czasu wojny — 
wszędzie spełniał sumiennie swe 
obowiązki i na każdym odcinku 
pracy okazywał inicjatywę, dążył 
do podźwignięcia go na możliwie 
wysoki poziom. Mamy przed so- 
bą wzorowy typ obywatela i pra- 
cownika społecznego, nie zaskle- 
pionego w ciasnych ramach spraw 
i interesów osobistych. Ludzie 
tacy są bardzo cenni i pożądani w 
każdym społeczeństwie — a cóż 
dopiero w Polsce! — bez wzglę- 
du na ich przekonania polityczne. 

Z tymi przekonaniami naszego 
autora nie będziemy tu polemizo- 
wali, ponieważ on sam ich nie 
uzasadnia, lecz ogranicza się — 
jakby mimochodem. w związku z 
biegiem wydarzeń — .do wyszcze- 
gólnienia niektórych artykułów 
swej wiary politycznej. Wynurze- 
nia Wojciechowskiego świadczą, 
że przynależność jego do PPS by 
ła — nieporozumieniem. Jest to 
dziwne, skoro zważymy, że nale- 
żał on do Partii bądź co bądź 13 
lat, że był przez ten czas czynnym 
i ruchliwym działaczem, którego 
współpracę wysoko cenił Piłsud- 
ski (świadczą o tym jego listy z 
kraju do Londynu), ale tym nie 
mniej jest prawdą. Wojciechow- 
skiego pociągało w PPS tylko 
hasło niepodległości. Nic bardziej 
znamiennego, niż fakt, że bezpo- 
średnim powodem wystąpienia je- 
go z Partii było to, że w roku 
1905 do C.K.R. P.P.S. weszły trzy 
osoby żydowskiego pochodzenia i 
tylko dwaj Polacy - aryjczycy. 
„Wracałem z Warszawy do do- 
mu jak struty, Postanowiłem wy 
stąpić z PPS i utrzymywać osobi 
ste stosunki tylko ze starymi to- 
warzyszami* — pisze nasz autor 
(str. 170), który na innym miejscu 
przyznaje się: „Pod wpływem 
własnych doświadczeń stawałem 
się antysemitą, zacząłem uważać 
Żydów za szkodników i.w polity- 
ce i w handlu“ (str. 171). 

O tym jak Wojciechowski rozu 
miał socjalizm (raczej: jak go nig 


dy nie rozumiał) niech zaświadczą 
takie oto zdania i urywki zdan: 

„Materializm historyczny pod 
kopywał wiarę"... (str. 13), „Mark 
sa i jego teorii walki klasowej nie 
mogliśmy poprostu strawić... na- 
sza „klasowość" ograniczała się 
do piętnowania panów  obojęt- 
nych na losy kraju i fabrykantów, 
poniewierających robotnikami 
(str. 17). „W 1906 r. dokonał się 
w P.P.S. rozłam na frakcję rewo- 
lucyjną i lewicę marksowską* 
(str. 223). Do jakiego stopnia Woj 
ciechowski był obcy „duchowi 
PPS-owemu dowodzi us nastę 
pujący: „W sprawie stosunku do 
innych klas į partii zjazd (parys- 
ki) uchwalił, że polska partia so- 
cjalistyczna, nie przestając być 
przedstawicielką interesów prole- 
tariatu, postara się być politycz- 
nym przewodnikiem narodu į gru 
pować koło swego sztandaru 
wszystkie jego niezadowolone 
warstwy... Ja sądziłem, że partia 
socjalistyczna jest partią proleta- 
riatu, a obok niej jest miejsce dla 
partii patriotycznej, skupiającej te 
elementy, które nie mogą pogo- 
dzić się z socjalizmem, ale chcą 
wyzwolić się z jarzma rosyjskie- 
go. Z tego powodu byłem posą- 
dzany o walenrodyzm*... (str. 51). 
Patrząc na okrutne i glupie prak- 
tyki bolszewickie, Wojciechowski 
wykrzykuje: „Można było w Rosji 
nabrać wstrętu do demokracji į do 
socjalizmu”. 

Drugim nieporozumieniem by?a 
„orientacja rosyjska'* Wojciechow- 
skiego podczas wojny światowej. 
Tłumaczy on, że stanął po stronie 
Rosji, ponieważ zwycięstwo Nie- 
miec oznaczałoby nowy rozbiór 
Kongresówki. Ale sam w toku opo- 
wiadania stwierdza kilkakrotnie, 
że Rosja pod maską obłudnych 
przyrzeczeń ` „zjednoczeniowych*, 
dążyła do podziału ziem polskich 
i do zawarcia odrębnego pokoju 
z Niemcami, W marcu 1915 r. 
wprowadzono rozporządzeniem ra- 
dy ministrów samorząd miejski 
w Królestwie z wyłączeniem ziemi 
chełmskiej. „W miarę kruszenia 
się militarnej potęgi Rosji — pisze 
autor — rosły w niej wpływy re- 
akcyjne, germanofilskie, zmierza- 
jące do odrębnego pokoju z Niem 


ojciechowskiego *) 
kosztem Polski. 
się to w mianowaniu prezesem mi- 


cami Wyrazi3o 
nistrów Stiirmera, z pochodzenia 
Niemca i wroga Polaków. Tragizm 
Rosji polegał na tym, że na czele 
stał siaby cesarz, pragnący dopro- 
wadzić wojnę do zwycięskiego 
końca i dość daleko idący w spra» 
wie polskiej, a jednocześnie ule- 
gający wpływom reakcyjnej kama- 
ryli dworskiej z cesarzową i Ra- 
sputinem na czele... Moje osobiste 
wreżenia z rozmowy z Rosjanami 
mówiły, . że szczerych przyjaciół 
wśród nich mamy bardzo mało“, 


A więc ani na cara ani na spo- 
łeczeństwo rosyjskie nie można 
było liczyć. A mimo to pisze autor: 
„Żadne szykany i klęski Rosji nie 
mogły zachwiać naszego przeko- 
nania, że najgrożniejszym wro- 
giem są Niemcy i że niepodleg?ość 
Polski nie wiele byłaby warta, gdy 
by nie miała silnej podstawy 
w zjednoczonych ziemiach pol- 
skich i niezależności gospodarczej“ 
(str. 233). 


Istotnie, nic nie zachwiało tego 
przekonania, ale też wypadki po- 
toczyły się całkiem inaczej, niż to 
sobie wyobrażali endecy i cała ich 
akcja wojskowa w Rosji, mająca 
na celu „wyręczanie* Rosji w wal» 
ce z Niemcami, spaliła na panew- 
ce. 


O roli socjalistów w Rosji pisze 
autor: 


„Polscy socjaliści utonęli w ruchu 

rosyjskim, zgodnie ze swoją dok- 
tryną o międzynarodowej solidar= 
ności proletariatu". Otóż polscy 
socjaliści, jak wiadomo, bynaj- 
mniej nie utonęli w ruchu rosyj- 
skim, lecz zrobili w Rosji dla Pol- 
ski i Polaków więcej, niż endeckie 
Zjednoczenie Międzypartyjne. 


Sprawę orientacji z czasów woj- 
ny rozstrzygnęła już historia i nie 
wracalibyśmy do tego tematu, gdy 
by Wojciechowski jeszcze teraz 
w swej książce nie pisał tak, jak 
gdyby on i endccy mieli rację, a 
nie ówczesny obóz Piłsudskiego. 

BOR. 


*) Stanisław Wojciechowski: Moje. 
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Zagłada cywilizacji zachodniej; W ideologicznej niewoli 


Czytelnicy znają uchwały ende- a więc o tym, że endecja przecież; ne Niemiec decydują o polityce Hi- 


Wielkie dzieło Oswalda Spen- 
glera o zagładzie cywilizacji za= 
chodniej stało się dła bardzo wie- 
lu biblijną Apokalipsą o bliskim i 
nieuniknionym końcu świata. Spen 
gler z dużą sugestywnością usia- 
la pewne okresy cywilizacji: po- 
wstawanie, rozkwit, owocowanie 
4 zanik, Istnieją jakieś wielkie po- 
ry roku w dziejach ludzkości: po 
wiośnie przychodzi lato, po lecie 
jesień, po jesieni zima. | na to 
nie ma rady, bo takie jest przezna 
czenie. 


Można się z tymi wywodami 
Spenglera nie godzić, można - je 
nawet indeksować, jak to czyni na 
rodowy socjalizm ze wszystkimi 
niemiłymi pismami, ale gdy spoj- 
rzeć na jego synchronistyczną ta- 
blicę kultur starożytnych łącznie z 
nowożytną, to trudno oprzeć się nie 
miłemu uczuciu, że znajdujemy się 
tu w okresie zimy, schyłku, upadku. 
I trudno odmówić sugestywności 
napisowi nad całym tym okresem, 
nad którym niemiecki filozof cywi- 
lizacji stawia krzyż: „Zima. Po- 
czątki wielkomiejskiej cywilizacji. 
Zanik zdolności twórczych w du- 
szach ludzkich. Życie samo staje 
się zagadnieniem. Etyczno-prakty= 
czne dążności bezreligijnego miesz 
czaństwa światowego”. Trudno 
nie zastanawiać się nad tym napi- 
sem. 


Cywilizacja wiełkomiejska? Ależ 
tak. Wielkie miasto razem ze swo- 
ją cywilizacją, która wydziedziczy 
ła wielkie masy ludowe, odbiera- 
jąc im warsztaty pracy, ziemię i 
własny dom, zatacza szerokie krę- 
gi i zagarnia nawet wsi, do nieda- 
wna zawsze takie „spokojne i we- 
sołe"*. Wsżystko staje się prze- 
mysłem, nie wyłączając twórczości 
literackiej. Artysta nie jest wol- 
nym człowiekiem, ale pionkiem 
wielkiej maszyny, utrzymującej się 
z czytelnika. Nie ma dziś pisarzy- 
władców sięgających po władzę 
nad umyślami, ale mnoży się dwo 
ractwo zapatrzone na tęce tych, 
co mógą dawać i odbierać. Wie- 
śniak na zapadłej wsi słyszy mo- 
wę prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych: Ameryki Północnej i mimo- 
chodem stwierdza, że w Waszyng 
tonie pada deszcz, bo słychać jego 
plusk. Kino nie daje niczego, co- 
by się mogło nie podobać prze- 
ciętnej publiczności, bo pomimo 
wszystko co się przygodnie pisze 
o wielkiej sztuce, dywidenda i tu 
jest rzeczą najważniejsz,ą. 


Że twórczość wolnej duszy za- 
nika, wiemy wszyscy. Konflikt w 
starożytnej Grecji skłócał w trage 
dii „klasycznej człowieka z bó- 
stwem i przeznaczeniem. Było ja- 
kieś olbrzymie napięcie, tytanicz- 
na moc, którą tak głęboko odczuł 
jeszcze Goethe w swym „Prome- 
teuszu”. Człowiek nie uginał się 
nawet przed nieśmiertelnym bú- 
stwęm i człowieczeństwo swoje, 
życie samo, odczuwał jako coś o- 
gromnie dostojnego i wielkiego. W 
wiekach średnich, w takim Dancie 
i nietylko w nim widzimy zatarg 
wolnego człowieka z najwyższymi 
władzami. Życie i wolność tworzą 
synóńim wielkiej siły i woli. W 
wieku minionym istnieje jeszcze 
wielki zatarg między jednostką a 
społeczeństwem. Człowiek wolny, 
któremu wolność potrzebna jest 
do życia, jak powietrze do oddy= 
chania, walczy z biernym stadem 
o prawó nazywania rzeczy po imie 
niu, © prawo dostrzegania prawdy 
i mówienia o niej. Ale wreszcie 
przychodzi ostatnia postać zatar= 
gu w postaci opierania się przepi- 
sowi policyjnemu. Kto ma poczu= 
cie dystansu, ten na tej likwidacji 
konfliktu literackiego zmierzy upa 
dek już nietylko literatury, ale ca- 
łej cywilizacji. 


"Życie staje się zagadnieniem. So 
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cjalizm podchodził ku życiu z wiel 
ką czcią i miłością, głęboko prze- 
niknięty świadomością, że w nim 
jest wszystko i że zbawienie ludz- 
kości jest w myślach, które się zro 
dzą w umysłach ludzkich. jest w 
socjalłzmie etycznym taki kult ży 
cia, jaki spotykamy w najgłęb- 
szych religiach świata. Ponad ży- 
ciem, ponad manifestacjami jego 
ducha nie ma nic. Nawet w chrze- 
ścijaństwie jest taki kult życia, któ 
ry wzamian za piękno bohater- 
stwa i poświęcenia, za miłość bli- 
żniego, obiecuje tylko życie, a mia 
nowicie życie wieczne. Po tym 
odzywa się eugenika: uczynić ży- 
cie zdrowym, pięknym, jasnym. I 
wreszcie... rasizm! Tworzy mit 
rasy, dowołny i swobodny, i w imię 
tego mitu morduje życie tak zwa 
nych wrogów i niweczy swoich 
wybrańców, koszarująć je, odbię- 
ahe ma każdą postać wolności i 
radości. W przypowieściach Chry- 
stusowych pasterz opuszcza stado 
i szuka jednej owcy zbiąkanej, W 
rasizmie jednostka nie znaczy nic, 
indywiduum zostało zabite. Jeśli 
zaś jeszcze istnieje, to chyba w 
w więzieniu i w obozie koncen- 
tracyjnym, gdzie znęca się nad nim 
przedstawicieł tępego stada. 

Ta pogarda dla życia jest prze- 
rażająca. Barbusse powiedział w 
jednej ze swych książek, że dwie 
armie walczące ze sobą, gdy na 
nie spojrzeć z dostatecznej wyso- 
kości, przedstawiają się jako wiel 
kie ciało popełniające samobój- 
stwo. Dzisiaj widzimy zanik twór 
czości duchowej, ale równocześnie 
jesteśmy świadkami  gigantycz- 
nych zbrojeń. Hasłem jest pano- 
wanie nad światem. Dobrze, ale co 
będzie po tym, gdy już ktoś wresz 


cie zapanuje nad całym światem? 
Czy nie zacznie się ponowne różni 
cowanie masy ludzkiej, czy nie mu 
si się ono zacząć odnowa? Prze- 
cie to takie jasne dla każdego o- 
świeconego człowieka! 

Praktyczne dążności bezreligij- 
nego mieszczaństwa światowego 
to także fakt niezaprzeczony. Z re 
ligii zrobiono narzędzie Uułatwio- 
nego panowania i posługują się 
nią ludzie podobni do Cycerona, 
typowego „ojca ojczyzny“, który 
nie zdołał się powstrzymać, aby 
nię wypisać wyznania swej wiary. 
„Czy bogowie istnieją? Trudno 
zaprzeczyć ich istnieniu publicznie, 
ale prywatnie, w przyjacielskiej po 
gawędcę nic prostszego“, Religia 
była niegdyś siłą ogromną. Dzisiaj 
stała się formą, z którą walczą 
zaciekle inne formy w Sowietach, 
w Niemczech, nawet we Włoszech, 
gdzie młodzież kształci się poza 
kościołem a często przeciw koś- 
ciołowi. 

Spengler ocenił dzisiejszość dość 
trafnie. Znikła ze świata radość 
istnienia, życie traci wszelką war 
tość, jak świadczą masowe samo- 
bójstwa i morderstwa. Ambitni 
władcy gotowi są każdej chwili 
poświęcić miliony istnień łudzkich 
dla celów, które wydają się im 0- 
statecznymi, jakimś końcem świa- 
ta. Ale koniec świata to dziecin- 
ne złudzenie ciasnych i tępych u- 
mysłów. A dzisiejsze ostre i per- 
manentne pogotowie wojenne mo- 
że zrodzić pokolenie ciężkich neu- 
rastenników i epileptyków, którzy 
stworzą społeczeństwo szpitali. 
Czyżby mogło się ziścić proroctwo 
Spenglera o zagładzie cywilizacji? 


ckiej Rady Naczelnej, powzięte w 
niedzielę 27 ub. m, Świadczą o cał 
kowitej ideologicznej zależności en 
decji od hitleryzmu. Cały arsenał 
„ideologiczny“ jest wypożyczony 
od Hitlera, Rosenberga i Goebbel- 
sa, Uchwały są stawką na żyda — 
w nadziei, że właśnie Żyd włatwi 
endekom drogę do władzy. Antyse- 
mityzm stał się dla Hitlera głów- 
nym hasłem, torującym drogę do 
władzy — możę więc ułatwi także 
drogę do władzy endekom? 

Naturalnie, pewne różnice są. 
Tak np. hitleryzm posługiwał się 
(obecnie już mniej) „socjalną“ de- 
magogią, a w dziedzinie gospodar- 
czej stoi na stanowisku etatystycz- 
nym, podczas gdy endecka rezolu- 
cja rzuca hasło wałki z etatyzmem 
i zajmuje stanowisko czysto i 0- 
twarcie kapitalistyczne. 


Ciekawe, że rezolucja nic nie mó 
wi o katolicyzmie, Endecja tak lu- 
bi podkreślać swe „katolickie“ sta~ 
nowisko. A tu w dobie krwawych 
prześladowań (pogrom pałacu kar 
dynała. Innitzera, zamordowanie 
księdza etc.) katolików w Ill-ciej 
Rzeszy“ — milczy, „Głos Narodu“ 
woła, żę należy w Polsce zorgani- 
zować protest przeciwko antyka- 
tolickim pogromom w Niemczech, 
ale „katolicka“ endecja nie pisnęła 
na ten temat ani słówka, Bardzo 
charakterystyczne... 

Nas jednak interesuje przede 
wszystkim polityka zagraniczna 
endecji. Starannie i objektywnie 
wyłapaliśmy w rezolucji endeckiej 
ustępy, zdańka, mogące świadczyć 
o pewnym jakgdyby otrzeżwieniu 


P., HULKA-LASKOWSKI. | w stosunku do „„Iłl-ciej Rzeszy”, 


widzi niebezpieczeństwa, grożące | 


tlera, więc możemy spokojnie zatt- 


Polsce od Zachodu. Istotnie takiej fać temu, że nie zepsuje dobrych 


(delikatne) zdańka w rezolucji śą 


stosunków z Polską sprawąmi 


— aczkolwiek zaraz łączą się z zaj mniejszej wagi (nad Bałtykiem); 


chwytami na temat antysemickiej 
polityki Hitlera. A ten zachwyt nie 
pozwala widzieć wyraźnie sytuacji 
międzynarodowej. 

Niestety, niestety... Te delikat- 
ne zdańka, które mają świadczyć 
o pewnym otrzeźwieniu w polityce 
międzynarodowej, są widocznie al- 
bo ustępstwem opinii, zwłaszcza 
w b. zaborze pruskim, która coraz 
jaśniej widzi niebezpieczeństwo hi- 
tlerowskie, albo wyrazem chaosu 
w zagranicznej polityce stronnic- 
twa. Raz dochodzi do gtosu jedna 
orientacja, drugi raz — inna. P. S. 
K. wciąż zapewniał nas, że polity- 
ka Hitlera jest polityką „„pokojo- 
wą*; ale w ostatnich czasach ten- 
że „W. Dziennik Narodowy“ w ar 
tykułach wstępnych kilka razy ude 
rzył na alarm w sprawie niebezpie 
czeństwa niemieckiego. Rezolucja 
Rady Naczelnej jest widocznie ja- 
kimś kompromisem. Trochę w tę, 
a trochę w tę stronę. Zachwyt dla 
Hitlera jakoś połączył się z pew- 
nymi obawami. 

Ale oto w parę dni po rezolucji 
Rady ukazuje się w „W. Dzienniki 
Narodowym“ artykuł wstępny, zno 
wu częściowo przekreślający oba- 
wy, wyrażone w rezolucji, znowu 
wracający do tezy o „pokojowej 
polityce“ i „szczerości“ Hitlera. Za 
cytowaliśmy ten osobliwy artykuł 
w przeglądzie prasy; ale warto go 
jeszcze raz przypomnieć. Ten wstę 
pny artykuł dowodzi, że ponieważ 
warumki gospodarcze i geograficz 


borów tylko gospodarczych, 
niema odrębnego światopoglądu, 
wyłącznie gospodarczego. Prze- 
konania nasze określają pewne 
ogólne zasady, które znajdują 
odbicie we wszystkich dziedzi- 
nach życia, zarówno w ściśle po- 
litycznej, jak i arczej, jak 
i każdej innej, Człowiek ma jed- 
no oblicze ideowe, a nie na wzór 

ańskiego bożka Światowida 
kilka twarzy. Życie nie zna sztu- 
cznego dualizmu polityczno + go- 
spodarczego. 

Przeczytawszy nasze twierdze 
nia publicysta „Kuriera Poran- 
nego" (KI. Hr.) zatarł wesoło rę- 
ce. Brawo, brawo,—zawołał, Ma 
cie świętą rację, tylko, że w ta- 
kim razie wy jesteście totaliści, 
na podobieństwo Hitlera lub Sta 
lina. „Tylko kierunki totalne u- 
ważają—powiada „Kur. Poran- 
ny—że tendencja polityczna roz 
strzyga i stanowi decydujący e- 
lement w każdej dziedzinie“. 

Najpierw pewne sprostowanie 
faktyczne. Teza, którą wysunę- 
liśmy, nie głosi wcale jakiejś 
przewagi momentów ściśle poli 
tycznych nad momentami gospo- 
darczymi, kulturalnymi i in., nie 
głosi dyktatury polityki nad in- 
nymi dziedzinami życia. Tak tyl- 
ko wydaje się panu KIJ. Hr. jak 
sam twierdzi, w prostocie ducha. 
My mówimy wszak o splocie za- 
gadnień, o ich wzajemnej zależ- 
ności,o ich nierozdzielności, a nie 
o ich hierarchii, a nie hegemo- 
nii. Nie trudno zauważyć, że są 
to rzeczy różne. 

Wiele nieporozumień z 
nieścisłości w określeniu pojęć. 
Otóż zaznaczyć należy, że poję- 
cia: polityka używamy w znacze- 
niu podwójnym, w znaczeniu spe 
cjalnym i w znaczeniu ogólnym. 
W znaczeniu specjalnym może- 
my mówić o polityce w ścisłym 
sensie tego słowa, a więc stojącej 
w związku z systemem rządze- 
nia, o polityce gospodarczej, o 
polityce oświatowej, o e 
stosowanej w poszczególnych 
dziedzinach życia. Polityka, w 
znączeniu ogólnym, to są właś- 
nie te ogólne zasady ideowe, któ. 
re określają nasz światopogląd i 
które kierują naszym działaniem 
w całokształcie naszego życia. O. 
tóż jeżeli może być mowa o ja- 
kiejś hegemonii, będzie to hege- 


Wybory sam 


Postawiliśmy tezę: niema wy*| poszczególnych dzie 
A A więc zarówno nad 


orz 


ftyką w ści 
w 
słym znaczeniu, jak i nad polity- 
-ką b kij oświatową, czy 
jakąkolwiek inną. 

I to miałoby rzekomo być to- 
talizmem. Totalizm Hitlera nie 
na tym polega, że stara się on rea 
lizować swój program we wszy- 
stkich dziedzinach, że nie zado- 
wala się opanowaniem steru po- 
litycznego, Demokracja zaś, jeże 
li sięgniemy do przeciwstawienia, 
nie polega na ograniczeniu się do 
jednej, ściśle politycznej dzie- 
dziny i na nie tykaniu innych. 
Przyznajemy chętnie. Program 
nasz obejmuje wszystkie dziedzi- 
ny życia i zamierzamy go reali- 
zować w całokształcie. I nie bę- 
dzie to wcale totalizmem. Nie mo 
żna bowiem tak sobie tego wyó- 
brażać, że totalizm stanowi pełna 
realizacją dążeń, a demokrację 
— mie realizowanie ich wcale. 

Totalizm polega na metodzie, 
przy pomocy, której się te cele 
przeprowadza, na brutalnym bez 
względnym niszczeniu wszelkich 
innych dążeń, poglądów i myśli, 
na niedopuszczeniu  społeczeń- 
stwa do głosu w najżywotniej- 
szych sprawach, na naginaniu go 
siłą do ustawienia się pod stry- 
chulcem. Nie idzie o to wcale, że 
totalizm swe „narodowo-socjali- 
styczne” zasady przeprowadza 
wszędzie, że ogarnia swym pro- 
gramem wszystko, bo tak w grun- 


cie rzeczy wcale nawet nie jest, 
bo właśnie w dziedzinie gospo- 
darczo - społecznej nie zrealizo- 
wał swych obietnic--ale idzie o to 
w jaki sposób je przeprowadza, 
idzie o jego metodę wyłączności. 
Nie to mamy specjalnie za złe 
totalizmowi, że obok teroru poli- 
tycznego, stosuje też teror w dzie 
dzinie gospodarczej, kulturalnej 
i t. p., ale to, że wogóle teror sto- 


suje, 

i Pan KI. Hr. pomieszał popro- 
stu dwa pojęcia: uniwersalizm z 
totalizmem. A to jednak nie jest 
to samo. Każda ideologia ma cha 
rakter uniwersalistyczny, a nie 
jest przez to bynajmniej totalisty 
czną, Uniwersalizmem nazwiemy 
wyprowadzenie z ogólnych uni- 
wersalnych zasad wniosków obej 
mujących całokształt życia i zbu- 
dowanie na ich podstawie pełne- 
go i harmonijnego światopośglą- 
du. Nie ma to nic wspólnego z 
poddaniem całego narodu jednej 
wspólnej niewoli, co nazwiemy 
totalizmem. Rzecz jasna, że mo- 
żna cele uniwersalistyczne reali- 
zować przy pomocy totalizmu, 
ale można to także czynić na dro 
dze demokratycznej. I takie jest 
właśnie nasze stanowisko. 

Mniejsza zresztą o wnioski to- 


talistyczne, które p. Kl. Hr. z na-| d 


szych twierdzeń wysnuwa, Niech 
tam. Tylekroć ciskano na nas gro 
y za nasze tendencje demo - 


m 
| liberalne, że jeżeli raz wykryją 


Komunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po- 
wiatowych — nakiadem Centralnego Wydziału Samorządowego 
P, P. S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 


1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 


MIEJSKICH“ cena 15 gr. 
2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW 


ZAUFANIA P. P. S, I KLASO- 


WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH — cena 


10 gr. 


Przy zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 


będzie — 20 gr. 


Przy zamówieniach ponad 200 egz. liczyć się będzie za obydwie 


broszury — 15 gr. 


3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO- 
MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH“. Cena 10 gr. za egz. 
Ta aktualna i bardzo ważna dla każdego działacza wiejskiego bro- 
szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 


wiejskich, 


Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W, P. P. S. WARSZAWA I, 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174. 


monia tej polityki w ogólnym zna 
czeniu, tych zasadni- |. 
czych idei nad naszą polityką w 


SEKRETARIAT GENERALNY 
C. K. W. P.P, S. 


adowe i polityka 


u nas tendencje totalistyezne, bę 
dzie to tylko stanowić miłą od- 
mianę, Natomiast podnosimy 
fakt, że p. Kl. Hr. uznaje tezę na- 
szą za słuszną. A więc w konsek- 
wencji—wbrew swemu pismu i 
wbrew swemu obozowi — przy- 
znaje, że wybory samorządowe 
mieć będą także poważne zna- 
czenie polityczne, bo to z tej te- 
zy wszak wynika. 

Ale nie jest pewny wyniku i na 
wszelki wypadek się zastrzega. 
Jeżeli nawet w jakimś tam Ka- 
czym Dołku odniesiecie zwycię- 
stwo, powiada, to nie wmawiaj- 
cie sobie, że na tej podstawie mo 
żna będzie wyciągać wnioski o 
całej Polsce, „Porównywać bę- 
dzie można równe z równym" — 
oświadcza. Istotnie, zgadzamy się 
się, że aby stwierdzić całą różni- 
cę zachodzącą między prawdzi- 
wym obliczem społeczeństwa, a 
wynikiem wyborów z 6 listopada, 
należałoby przeprowadzić drugie 
wybory sejmowe wedle demokra 
tycznej ordynacji wyborczej. Re- 
zultat takiego eksperymentu był- 
by bardzo ciekawy i pouczający. 
Cóż, kiedy nie możemy teraz 
eksperymentu takiego przepro- 
wadzić. W braku laku musimy 
zadowolić się wyborami samorzą 
owymi. Ale zapewniamy pana 
KI. Hr., że nawet wybory w Ka- 
czym Dołku, oparte na podstawie 
istotnie demokratycznej, będą 
więcej świadczyć o obliczu kra- 
ju, aniżeli wybory monopartyjne 
w całym państwie. 

Ale przecież wybory odbędą 
się nie tylko w Kaczym Dołku, 
ale w ciągu obecnej zimy i naj- 
bliższej wiosny mają podobno 
zostać przeprowadzone we wszy 
stkich gminach, miejskich i wiej- 
skich. A więc nie zabraknie ma- 
teriału porównawczego. 

A tymczasem będziemy musie- 
li wnioskować na podstawie wy- 
borów o charakterze cząstko- 
wym. Tam, gdzie niema pełnej 
demokracji, takie obrazy cząstko 
we muszą nieraz świadczyć o ca 
łości i mają wielką wymowę. Ale 
Kaczy Dołek Kaczym Dołkiem, 
a np. takie wybory w Warszawie, 
w Łodzi czy w Krakowie coś chy 
ba znaczą. Otóż i my musimy się 
zgóry zastrzec. 

Sądzimy, że wybory samorzą- 
dowe pozwolą nam wiele rzeczy, 
agnar u dotychczas przez o- 

z rządowy, zestawić z rzeczy- 
wistością. 


ADAM PRÓCHNIK. 


że stoi na stanowisku ściśle etno- 
graficznym przy wykreślaniu gra- 
nic; że pragnie współżycia (gospo- 
darczego) z krajami Europy wscho 
driej; że jest w tych sprawach 
„niewątpliwie zupełnie szcze- 
ry (I)"it.d. 

Redakcja jakoś tam się zastrze»: 
ga przeciwko knowaniom „Iil-ciej : 
Rzeszy“ wśród mniejszości w Pał-- 
sce, ale ton jest zupełnie fałszywy. 
Pomniejsza niebezpieczeństwa, łu- 
dzi czytelników, uspokaja kraj. 

Czy wolno np. nazywać dąże- 


niem do „współżycia“ gospodar- 
czego dążenie do owa- 
nia gospodarczego, do tworzenia 


hitlerowskiej „Mińteleuropy* celem 
budowania oparcia dla wypraw na 
wschód? 

„Szczerość“?! Jaka znowu 
„Szczerość“? To już poprostu kū- 
riosum. Po co wytwarzać użyciem 
tego słowa fałszywe wyobrażenie 
o polityce „Ill-ciej Rzeszy“? 

Czytaliśmy niedawno broszurę 
francuską A. Sidobróa „Le Germa- 
nisme en marche“, Autor tam obli- 
cza, ile razy zostało przez hitlęro- 
wców złamane „szczere“ oświąde 
czenie w tej lub innej sprawie. Czy 
np. 1 lutego 1934 r. Kanclerz nie 
oświadczył w Reichstagu: „Przye 
puszczenie, że Niemcy mają zamiat 
pogwałcenia granic austriackich 
jest absurdalnym i pozbawionym 
wszelkiej podstawy“... Takich przy 
kładów jest bez Nku. 

Najgorszym jest, powtarzamy, 
ton takich artykułów. Trochę za- 
strzeżeń i ostrzeżeń, trochę nawet' 
(od czasu do czasu) alarmów. Ale' 
w gruncie rzeczy cała ta zagrani= 
czna polityka endecji jest chwiejńa, 
dwoista i nieszczera. Czyli nicheze 
pieczna. Ten sam charakter mają 
wynurzenia J. Giertycha w książce 


„O wyjście z kryzysu“, . . .. 
To też niemal we ) c 


dziedzinach polityki, endecja znaj- 
duje się w ideologicznej niewoli 
hitleryzmu. Przecie to sam Dmowe 
ski wprowadził endecję w orbitę 
hitlerowskiej ideologii. Trzeba czy 
tać jego „Przewrót“, wydany tuż 
po hitlerowskim przewrocie (przed 
mowa z listopada 1934). Czytamy 
np. (str. 446): „Rewolucja faro- 
dowa, burząca rządy demokracji, 
w miarę swego szerzenia się w Eit- 
ropie, niesie Polsce ratunek. Zwy- 
ciężyła ona dotychczas tylko w. 
dwóch krajach, we Włoszech i 
Niemczech, ale wszystko przema- 
wia za tym, że jej zwycięstwo w 
całej Europie jest mieuchronne", 
Siowem hitleryzm wskazuje i toru 
je dla nas drogi. Hitleryzm staje 
się wzorem, godnym wszelkiego 
naśladownictwa! 

To też słusznie ob. Babad w 
swej niedawno wydanej (we Lwo= 
wie) książce „Nowe oblicze Pol- 
ski*, szczegółowo badając istotę 
endeckiej ideologii, przychodzi do 
wniosku, że endecja, która tak lu- 
bi podkreślać „oryginalność“ 
swych pomysłów, w gruncie rzeczy 
zapożycza się na każdym kroku od 
hitlerowców (str. 10). 

A skoro książka Dmowskiego 
„Przewrót“ jest jednym wielkim 
peanem na cześć hitleryzmu, więc 
i młody „dmowszczyk* j. Giertych 
w swej cytowanej książce podzi* 
wia „genialność* Hitlera (dosłow- 
nie) na każdym kroku. „My chce- 
my — woła J. Giertych (str. 173) 
— dojść do władzy tak, jak Mue- 
solini we Włoszech, albo jak Hit- 
ler w Niemczech — to znaczy na 
stałe", I J. Giertych ma swe chwi- 
le, gdy widzi niebezpieczeństwo 
(tak jak ostatnia rezolucja Rady 
Naczelnej) i wówczas wyraża oba- 
wę (str. 160), że hitlerowcy mogą 
zastosować w Polsce taktykę sude 
cką, przy pomocy mniejszości na- 
rodowych. Ale permanentny stan 
podziwu wobec hitleryzmu nie po- 
zwala mu widzieć wszystkiego. 

Jak widzimy, całe dzieje ideolo- 
gii endeckiej w ostatnich latach, od 
„Przewroiu* Dmowskiego aż do 
rezolucji Rady z 27 b. m., świadczą 
o niewolniczej zależności ideologi- 
cznej od hitleryzmu. Mate „lucida 
intervalla“ (chwile przejrzenia) nie 
zmieniają istoty rzeczy. 

Niebezpieczna to niewola! Pro- 
wadzi do nie rozumienia i nie do- 
ceniania niebezpieczeństw! 


K. CZAPIŃSKI, 


Str. 5 


VI Zjazd Krajowy Prez. Roosevelt zwraca się do Kongresu 


Związku Pracowników Komunalnych 


W niedzielę wieczorem VI Zjazd 
Krajowy Związku Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Użytecz- 
ności Publicznej zakończył swoje 
prace powzięciem uchwał i wybo- 
tem władz Związku. 


Zjazd w rezolucji politycznej za- 
znaczył jaknajserdeczniejszy Siosu 
nek i przywiązanie Związku i pra- 
ceowników miejskich do PPS. oraz 
poparł z całą stanowczością żąda- 
mie demokratycznych wyborów do 
Sejmu, samorządów i ubezpieczeń 
społecznych, a także wypowiedział 
się m. in. w sprawic ostatnich de- 
kretów, zajmując stanowisko zgo- 
dnę ze wspólną uchwałą C. K. W. 
P. P. S. i Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodowych. 


Następnie Zjazd przyjął nastę- 
pującą rezelucję w sprawach go- 
spodarczo - zawodowych: 


wyżkę płac I unormowanie warun 
ków pracy, jaka przeszła przez 
Polskę w latach ostatnich, hyła 


już od kilku lat kosztem płac. 
Dzięki tej polityce pracownicy od 
r. 19830 stracili około 50% docho- 


tów winny być do nich zostoso- 
wane, Dotyczy to przede wszyst- 
kim podwyżki emerytury, zniesie- 
nia podatku specjalnego, pomocy 
lekarskiej, zwrotu opłat stemplo- 
wych, ulg kolejowych. 

Opierając się na doświadczeniu 
lat ostatnich Zjazd stwierdza, że 
postulaty te zostaną osiągnięte o 
o ile poprą je solidarnie wszyscy 
pracownicy komunalni i instytu- 
eyj użyteczności publicznej. 

Dlatego też Zjazd poleca Zarzą 


gółowy plan działania i walki o te 
postulaty i wzywa Oddziały 


| 


ATAK PŁK. WENDY 


Związku, by wszystkie siły skupi- 
ły się koło powyższych postula- 
tów. 

Zarazem Zjazd stwierdza, że 
wobec nieustępliwego stanowiska 
władz miarodajnych wobec tych 
żądań, zrealizowanie ich możliwe 
jest jedynie poprzez walkę“, 

Z kolei Zjazd powziął jeszcze 
kilka uchwał w sprawie samórzą- 
du oraz kilka uchwał w sprawach 
organizacyjnych. 

Peiny tekst uchwał znajdą czy- 


dowi Głównemu opracować szcze- | telnicy w najbiiższym numerze 
„Pracownika Użyieczności Publicz 
nej“, 


GRZEJNIK 


Sprzedaż ratalna w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Marszałkowska 150 


8) uregulowanie stosunków służ 
bowych w tych samorządach, któ 
re w ciągu 20 lat Niepodległości 
Polski tego jeszcze nie uczyniły, 

8) przywrócenie  szczeblowania 
automatycznego, 

10) zawarcie umów zbiorowych 
Gia pracowników, których warun. 


11) przywrócenie ulg  kolejo- 
wych przewidzianych dla prac. 
państwowych. 


Z powyższych żądań, te które 
mogę być zastosowane do emery- 


Prasa zwraca uwagę na atak, | „Pierwszej debaty”, ani slówkiem 


|| dziej 


czeństwa! 


OZNu płk, Wenda przeciwko 


p. wicepremierowi Kwiatkow- 


. | skiemu, zarzucając mu, że jego 


plan gospodarczy jest „zbyt wą- 
ski", Płk. Wendzie pono bar- 
podobają się „plany” 
państw totalnych.., 

To tąpienie wywarło w ko 
łach OZNu wielkie wraien.e. 
„Goniec" donosi o pogłoskach, 
jakoby płk. Wenda miał ustą- 
pić ze stanowiska szefa szabu 

ZNu, 

Jak widać, sławetna „sclidar 
ność” OZNu jest wcale osobli- 
wa. 


PIERWSZA DEBATA, 
Nad pierwszą debatą w nowym 


zeta Polska”. Uważa, iż przynale- 
żność ogromnej większości po* 
słów do OZN wzmacnia rolę Sej- 
mu. | pisze tak: 

Mamy poza sobą okres, w któ- 
rym rola ta była niewątpliwie zbyt 
mało aktywna i skromna, Przyna- | 
leżność większości Sejmu i Sena- 
tu do żywotnej i cały obszar. 
Rzplitej obejmującej organizacji 
ideowej, stwarza obecnie pod tym 
względem sytuację nową i otwiera | 
nowe perpektywy. Jest to zjawis- 
ko dodatnie i w ten sposób zapeł. 
niona zostanie luka, ENE TREE 
dotychczas w tym zakresie pełną 
realizację naszych form ustrojo- 
wych. 

Trzeba przyznać, logiki w tymi 
wszystkim bardzo niewiele, W ja- | 
ki sposób bowiem ujęcie prawie 
wszystkich posiów w ramy kar- 
nej, posłusznej organizacj; może 
spotęgować rolę Sejmu? Sejmu, 
jako reprezentacji społeczeństwa? 
Przecie w ten sposób Sejm staje 
się organem OZN-u, a nie społe- 
Powiedział to już w! 
Sejmie jeden z posłów, 


Ale rzecz ciekawa; OZN.owa 


Sejmie okropnie się roztkliwia „Ga! 


.|z którym wystąpił szef sztabu| nie wspomniała ani o „opozycyj- 


nych'* mowach, am o „opozycyj- 
nych* interpelacjach, Widocznie 
nie należą do bilansu... A były tam 
ciekawe uwagi, np. na temat, jak 
powstała ta przytiaczająca więk* 
szość OZN-owa w Sejmie, która 
napawa „Gazetę Polską“ taką uf- 
nością w przysz!ość, 
Ciekawe także, 


że „Gazeta“ 


Przegląd prasy 


| „Gazeta Polska", układając bilans 


| 


ani słówkiem nie podkreśla zadań | 


Sejmu w zakresie ordynacji wy* 
borczej. Widocznie zapomniała o 
orędziu p. Prezydenta, które wy- 
sunę!o po raz drugi sprawę ordy. 
nacji „na czo!o* prac sejmowych. 
Zapomniała, biedaczka.., 


„ZARZEWIE*, 


Odbył się zjazd „Zarzewiaków” 
(z udziatem p. wicepremiera Kwiat- 
kowskiego i min. Ulrycha. Zostały 
powzięte ciekawe uchwały. „Ku- 
rier Polski* nazywa te uchwały 
dalszym ciągiem „'nicjatywy ka- 
towickiej p. wicepremiera", Na 
prezesa nowej Rady Naczelnej 
został wybrany p. wicepr. Kwiat. 
kowski. Jako na ważny sympto- 
mat, wskazuje dziennik na 

uchwalone na tym Zjeździe re- 
zolucjo, a zwłaszczą rezolucję, 
dotyczącą polityki wewnętrznej, 

Która wskazuje m. in. na koniecz- 

ność wyciągnięcia przez rząd 4 

OZN ręki do ugrupowań ludowych 

i narodowych i podjęcia z nimi 

bezpośrednich rozmów, w myśl 

inicjatywy katowickiej p. wicepre- 
miera. 


Uważnie czytamy uchwalone 
rezolucje, Jedna z nich zajmuje się 
„pogarszaniem" się z roku na rok 
sytuacji 1% -milionowej rzeszy Po- 


laków w Niemczech. Inna znowu. 


mówi o nowym Sejmie i nowej or- 

dynacji wyborczej w nast. sto- 
wach: 

„Zjazd wyraża głęboką wiarę, 

że nowowybrane Izby odpowiedzą 

okązanemu przez znaczną więk- 


Związków Zawodowych 


Niedawno odbył się w Stanach, 


zacji robotniczej do prowadzenia 


Zjednoczonych kongres związków | rokowań. 


zawodowych (Amerykańskiej ¥e- 
deracji Pracy). Na kongreś ten 
prezydent Roosevelt nadesłał pi 
amo, które poniżej drukujemy. Pi- 
smo to zasługuje na uwagę z 
trzech względów: 1) sam fakt 
zwracania się głowy państwa do 
organizacji robotniczej (należy 
ona do Międzynarodówki Zawodo- 
wej) wygląda dzisiaj na tle sto- 
sunków europejskich, na tle ostat 
nich wypadków we Francji, na 
prawdziwą „herezję“ kapitaństy- 
czną i jest wogóle czymś wyjątko 
wym; 2) treść pisma jasno tłóma 
czy tendencje polityki społecznej 
Roosevelta i również może służyć 
za wzór nowoczesnego stosunku 
światowego męża stanu do ruchu 
robotniczego, 3) serdeczny ton pi- 
sma, w którym Roosevelt przema 
wia jak obywatel do obywatela, 
bez cienia wyniosłości i urzędowej 
wyższości. Oto piękny wzór kon- 
solidacji narodowej. 

Pismo Roosevelta jest skierowa 
ne do przewodniczącego A. Fed. 
Pracy i ma brzmienie następujące: 
„Kochany Prezydencie Green! 
Proszę Pana uprzejmie © wyra- 

żenie uczesinikom 58-70 kongresu 
Am, Fed. Pr. moich najgorętszych 
pozdrowień. Chętnie przyjąłbym | NIKENENNNEMENKZEWT ZZ WKKINZOWUCWOOCEW D 
zaproszenie Pańskie na przybycie 
ua wasz kongres, ale w obecnych 
krytycznych dniach podróż do Hou 
son (stan Texas, RED.) byłaby 
dla mnie za uciążliwa. W ciągu 
Man ł mojego życia warunki 
racy i płace w wielu zawodach i 
z I większaj części kraju wydatnie 
się poprawiły. REZULTAT TEN 
W WYSOKIM STOPNIU ZAW- 
CZYĆ NALEŻY WYSIŁKOM 
ZORGANIZOWANYCH ROBOT- 
NIKÓW. Pozostaje jednak jeszcze 
wiele do zrobienia. 

Rokowania © umowy zbiorowe 
są jednym z najlepszych środków 
popierania sprawiedliwych i postę 
poses stosunków między ludźmi. 

W dziedzinie przemysłowej prze- 

słanką takich rokowań jest istnie- 
nie w jakiejkolwiek formie organi- 


Spodziewam się, że Pan zwróci 
uwagę na zagadnienie, które mnie 
zawsze zaprząta, a mianowicie, jak 
znaleźć drogę i środki do równo- 
miernego zatrudnienia robotników 
i podniesienia ich rocznego dociio 
du i siły nabywczej. WAŻNĄ JEST 
RZECZĄ, ILE ROBOTNIK W CIĄ 
GU ROKU MOŻE ZAROBIĆ DLA 
SIEBIE I SWE) RODZINY. JEST 
TO WAŻNE NIETYLKO DLA JE- 
GO WŁASNEGO GOSPODAR- 
STWA, LECZ I DLA GOSPODAR- 
SYWA CALEGO nKAJU. W wielu 
gałęziach przemysłu i w wielu za- 
wodach są miliony Amerykan, cier 
piących z powodu  niedostatecz- 
nych płac, zbyt długiej pracy, lub 
ovu tych przyczyn. 

Ponieważ w ciągu przeszło 25 
lat liczyłem wśród  funkcjonariu- 
szów Amerykańskiej Federacji Pra 
cy i organizacji do niej należących 
wielu znajomych i przyjaciół, 
chciałbym dać wyraz nadziei, że 
kongres pozostawi otworem wszy 
sikie drzwi dla pokoju i postępu 
w sprawach, dotyczących robotni- 
ków zorganizowanych. Jeżeli kie- 
rownicy zorganizowanego ruchu 
robotniczego potrafią wnieść i u- 
NAGA E i pokój wśród rozmaitych 


poglądów i kierunków w łonie sa- 
mych robotników, to powaga świa 
ta robotniczego w kraju w wyso- 
kim s.opniu na tym zyska, a uni- 
knie się oddziaływań ujemnych, 
które robotnikom tylko zaszkodzić 
mogą. 

Polecam wszystkim przedstawi 
cielom robotników i przedsiębior= 
ców lekturę sprawozdań, opraco- 
wanych przez szereg znanych A= 
merykan, © stosunkach między ` 
przedsiębiorcami i robotnikami w 
Anglii i Szwecji. Wybitną cechą 
tych sprawozdań jest to, że w obu 
tych krajach współpraca, kompro- 
mis i porozumienie są raczej regu- 
łą, niż wyjątkiem. 


Mam nadzieję, że kongres naj- 
lepsze da wyniki i że Panowie za- 
wsze świadomi będą jdeałów ame- 
rykańskich: większego bezpieczeń- 
stwa społecznego i gospodarcze- 
go. Z serdecznym pozdrowieniem 
Franklin D. Roosevelt“, 

TITIAK e IDOI TTW EKARREN RARER 


ZIOŁA PRZ CIW CIERPIEVIOM 
PŁUCNYM 
znane ogólnie jako „HERBATA 
PUHLMANNA* 
Do nabycia w sponami i drogeriach, 
Cena za paczkę 1.65 zł. 


Postęp społeczny 


w U. $. A. 


W Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej dokonał gię w os- 
tatnich latach olbrzymi przełom w 
politycznym i społecznym sposo- 
bie myślenia. Do roku 1932 były 
Stany Zjednoczone krajem, w któ- 
rym wielki kapitał niepodzielnie 
panował i rządził. Bogaciły się nie 
liczne jednostki, natomiast, więk- 
sza część społeczeństwa bądź z 
trudem przebijała się przez życie, 
bądź też wyzyskana do ostatecz- 
nych granic przez ucisk kapiialisty 
czny była wyrzucana za burtę i 


ginęła w nędzy bezrobocia. 


Gdy taki los zagrażał już nie kil 
ku milionom, lecz więcej niż poło- 
wie 120-milionowej ludności USA, 


|e 1a pogrążona była w g:ębo- | n 
szość społeczeństwa zaufaniu i, Że! kim kryzysie gospodarczym. Wów 
w szczególności przeprowadzą W | czas ;o Roosevelt wystąpi! ze śmia 


możliwie szybkim czasie zmian? ||ym planem odbudowy. Zdobyw- 
ordynacji wyborczej w sposób, któ | szy kjerownićiwo, próbował on 


ry umożliwi obywatelem swobodę 


zwalczyć kryzys różnymi ekspery- 


wyboru kandydatów, cieszących | mentami w dziedzinie walutowej, 


się ich zaufaniem, a równocześ. 

nie zapewni istnienie w parlamen- 

cie mocnej i ideowo jednolitej wię» 

kszości*, 

Dalsza uchwała wyraża nadzie- 
ję, że ugrupowanią opozycyjne 
przystąpią do akcji konsolidacyj- 


nej. Zjazd wyraża nadzieję, że n'e: 


branie udzia'u w wyborach przez 
ugrupowania opozycyjne nie bę” 
dz'e przeszkodą do objęcia ich ak- 
cją konsolidacyjną. 

Jak widzimy, w uchwałach „Za. 
rzewiaków” nie brak momentów 
nozvtywnych, dalekich od stano- 
wiska „Gazety Polskiej”. Do tych 
uchwał wrócimy. 

K. CZ. 


EE ENERE PROW RIO 


Pokwitowania 


Na głodne dzieci Hiszpanii 
K. G. zł. 10. 
A. T. zł. 10. 
Inż, E. L. z Krakowa zł. 2. 


gospodarczej i społecznej oraz 
przyjść z pomocą najuboższym 
warstwom Spo:ecznym. 

Niektóre eksperymenty zawio- 
dły. Niektóre reformy trzeba by!o 
odwoiać lub poprawić. Pomimo to 
spoieczeństwo nabra!o zaufania do 
Rządu, gdyż widzia'o dobre chęci 
i czyny, zmierzające do wyciągnię 
cia klasy pracującej z dna nędzy. 

Niektórę posunięcia jednak u- 
munn 


SKŁAD TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH 


M. SPANDORFA 


w Krakowie, ul. Grodzka 60 
poleca jako specjalność: torebki dam 
skie, wszelkie wyroby skórzane oraz 

parasole męskie i damskie. 

Wielki wybór, ceny najniższe. 


wieńczone zostaly powodzeniem, 
przyniosły ulgę klasie robo.niczej 
i uczyniły okres rządów Roosevel- 
ta punktem zwrotnym w dziejach 


Tadeusz Rutkowski—Wiino zł. 3! Stanów Zjednoczonych A.P. W 


Bezimiennie zł, 15. 
M. S. zł. 2. 


M. Smuga zł. 5 


przeciągu paru lat zrodził się w 
kraju najskrajniejszego liberalizmu 
system społeczno - polityczny, ja- 
kiego daremnie szukać w wielu 
krajach, uchodzących za demokra- 
tyczne. Wprowadzono ubezpiecze 


Tadeusz Rutkowski z Wilna zł. 3) nie na wypadek bezrobocia, usta- 


Z. Nowicki zł. 100 
M. S. zł 3 
Prenumerator zł. 2. 


Na dom im, Ign. Daszyńskiego 


Witold Kornitowicz — Grodzisk 
Maz, zł. 1.50. 


Na Rob. Tow. Prz. Dzieci 
Aleksander Metelski—Zgierz zł. 5. 
W myśl wezw. Centr. Kom. Zw. 

Zaw, z dnia 14.VIII 36 r, 

Bezimiennie zł. 3. 


lono minimum płac, wprowadzono 
40-gouzmiuy „yużitiui pracy Uraz Ła 
stosowano wydatną pomoc dla 
ch:opów. 

Wszys.kie te inowacje były 
wszelkimi dopuszczalnymi i niedo- 
puszczainymi metodami zwalczane 
przez wielki kapiiał i uzależnioną 
on niego prasę Hearsta, która nie- 
zliczoną iłóść razy przepowiadała 
krach i ruinę całego kraju. Burżua- 
zyjna prasa Europy, która in- 


Hearsta, nastawiona była na ten 
sam ton i również prorokowała, że 
cate dzieło reformy, stworzone pod 
czas prezydentury Roosevelta, ry« 
chło zniknie i śladu po nim nie z0= 
stanie. 

Było to złudzenie. Roosevelt u 
macniał się z każdym rokiem t po= 
głębiał swe dzielo. Dzisiaj idee Roo 
sevelta eskamotują jego przeciw 
nicy polityczni. 

Jakkolwiek partia Demokratycze 
na podczas tegorocznych wyborów 
lisiopadowych straciła pewną licz- 
bę glosów, nikt pomimo to nie są- 
dzi, by to miało zapowiadać ko- 
niec wprowadzanych od 1933 ro- 
ku reform gospodarczych i socjal- 

nych. 

"Do „Neue Zürcher Zeltung”" pie 
szą z Nowego Jorku: 

„Partia Republikańska swój suk» 
ces wyborczy temu zawdzięcza, że 
w całej rozciągłości uznała dotych- 
czasowe zdobycze New Deal (No- 
wy Ład). Republikanie przemawiają 
dziś językiem, ktory przed dwoma 
laty w ich ustach był nie do pomy- 
ślenia. . Programy ich w zasadni- 
czych sprawach niczym się nie ró- 
żnią od tego, co mówi prezydent, 
gdy porusza sprawy humanitarne 
i z dziedziny opieki społecznej. 

Przed dwoma laty cata zjedno- 
czona prasa wpiywowa prowadzi- 
ła zdecydowaną propagandę prze- 
ciw Rooseveltowi, pomimo to ma” 
Sy n.e Uitg.y iE} propagandzie i g:0 
sowały na Roosevelta. 

Caty kraj akceptował jego do- 
tychczasowe reformy. Żadna z za- 
sadniczych reform nie da się już 
cofnąć". 

Tyle dziennik szwajcarski. Orze- 
czenie to potwierdzają także inne 
żród'a. Amerykańska klasa robot 
nicza jest zupe'nie spokojna o to, 
że nawet na wypadek zwycięstwa 
i dojscia do w.adzy Parin Repu- 
blikańskiej, zdobycze jej nie zostą- 
ną cofnięte. Stan rzeczy jest dziś 
taki, że w obu partiach, a więc za- 
równo w Demokratycznej, jak i Re 
publikańskiej są zwolennicy nowe- 
go kursu Roosevelta, Rzecz prosta, 
że jedna i druga partia ma także 
przeciwników _ rooseveltowskiego 
New Deal, ale zwolennicy Roose- 
velta są w obu partiach w przewa 
żającej większości, a cóż dopiero, 
gdyby się poiączyli. 

W ten sposób należy uważać rę 
formy przeprowadzone w okresie 
czasu od 1933 roku za ustabilizo- 
wane. Era Roosevelta ma niesty 
chaną donios.iość dla Ameryki. U- 
mocniła ona demokrację w Sta- 
nach Zjednoczonych o wielę wię- 
cej, niż by to mogły uczynić setki 
rezolucji. Era Roosevelta apc 
ła, iż spoieczeńsiwo domaga się i 
pochwała tylko smial i menari 


formacje swe czerpała z prasy waną politykę. 


Str. 


Kuliura W. Brytanii 


0 dobroć człowieka 


w stosunku 


Chcemy przyjść z pomocą pracy | dział do przedstawicieli prasy: 


ofiarnej i często niewdzięcznej na- 
szych Towarzystw Opieki nad 
Zwierzętami. Dlatego dajemy zdję- 
cie oryginalne z ulicy londyn- 
skiej. Policjant zatrzymał cały 
ruch. Bo przez jezdnię przechodzi... 
kot, zupelnie pewny, jak czytelni- 
cy. widzą, swego bezpieczeństwa. 

'Brytyjczycy, a Londyńczycy spe 


jalnic, dbali oddawna o bezpie 
czeństwo zwierząt na jezdniach, 
szosach į drogach polnych, Szofer, 
który przejechał psa albo kota, na- 
yażał się zawsze na bardzo przy- 
kre konsekwencje ze strony prze” 


dzie psa — to odbiorę jej, z całym 
szacunkiem dla niej osobiście, 
prawo jazdy na rok; bo jeżeli oso- 
ba, prowadząca samochód, przeje- 
dzie psa w poniedziałek, to we 
wtorek przejedzie człowieka; ten, 
kto chce prowadzić samochód, po- 
winien mieć więcej spostrzegaw- 


czości i zimnej krwi, niż stworze- 
nie, które przebiega przez jezdnię; 
skoro brak komuś tej spostrzegaw 
czości i zimnej krwi, to niech jeż- 
dzi autobusami w roli pasażera” 


Nikt w Londynie nie zaopome- 


chodniów. Ostatnio kierownik sa. | wał przeciw „drakońskim* zarzą. 
morządu londyńskiego, tow. Mor- | dzeniom tow. Morrisona. 


rison, zaostrzył znacznie odnośne 


Policja londyńska wykonuje te 


przepisy, — wśród poklasku całej | zarządzenia, jak czytelnicy widzą, 
opinii publicznej. — i tak powie* z całą ścisłością. 


Muzyka z 


Po raz pierwszy zostosowano 
w Niemczech na igrzyskach spor- 
towych 'we Wrocławiu nowy cie- 
kawy wynalazek. Na olbrzymim 
stadionie, znacznie większym od 
stądionu olimpijskiego a mogącym 
pomieścić blisko ćwierć miliona 
osób, „umieszczono w ziemi kilka- 
dziesiąt głośników, przy pomocy 
których nadawano komendę oraz 
muzykę, konieczną do wykonywa- 
nia.rytmicznych ćwiczeń. 

Giośniki wmontowune w ziemię 
były niewidoczne, co spowodowa- 
ło ogromne zdziwienie publiczno- 
ści, obserwującej ćwiczenia. ryt- 
miczne, wykonywane przez 30.000 
osób w takt muzyki, płynącej zpod 
ziemi. 

Nowa forma głośników ma tą 
zaletę, że nie zasłania widoku pu- 


pod ziemi 
bliczności, jak i wielkiej liczby 
ćwiczących, pozwalając na swo» 
bodne odbywanie ćwiczeń. Nowe 
głośniki są tak silnie skonstruo- 
wane, że pokrywa ich wytrzyma 
ciękar dowolne jilości osób. Ca- 
tość spozywa na betonowej pod- 
stawie. Specjalne siatki druciane 
w formie cylindra chronią głośni- 
ki przed deszczem. Dźwięk głoś- 
ników, mwontowanych w ziemię, 
rozchodzi się w promieniu 50 mtr. 
Konstruktorzy owych głośników 
uważają, że znajdą one w najbliż- 
szej przyszłości szerokie zastoso.- 
wanie wszędzie tam, gdzie ze 
względów estetycznych należałoby 
uniknąć wybudowania masztów z 
głośnik mi, zasłaniającymi widok 
tłumom publiczności. 


Egipska szabla Napoleon . 


W Londynie wystawiono w tych 
dniach na sprzedaż historyczną pa 
miątkę po Napoleonie: jego szabię 
egipską. Historia szabli datuje Się 
od wyprawy Napo.eona do Egip- 
tu, Joachim Murat zdobył piękną 
szablę na dowódcy egipskim, Mu 
rad Beju i ofiarował ją Napoleo- 
howi. Cesarz przywiązał się ba: 
dzo do pięknej szabli, którą mia 
też w bitwie pod Waterloo. Po 
klęsce cesarza szabla dostała się 
księciu Wellingion. Po zgonie 


księcia otrzymał ją w spadku mar 
kiz Angiesoa, który zrobił z miej 
prezent lady Frazer. Obecnie wy 
stawiono szablę na sprzedaż; spo 
ro amatorów stanęlo do licytacji 
chcąc zdobyć do swoich zbiorów 
piękny okaz; za dużą sumę nabył 
wreszcie hisioryczną szabię z po- 
iecenia króla Faruka radca lega- 
cyjny poselstwa egipskiego. W 
en sposób zdobyta przez Murata 
w Egipcie wraca szabla z powro- 
tem do Egiptu 


Amerykańskie pomysły reklamowe 


" .Na Alasce spotyka się najczęściej 
pewną odmianę łososi, których mię- 
so nie jest czerwone, jak u tososi 
rżecznych, lecz białe. Kolor nuęsa 
nie wpływa na jego smak. Konsu- 
menci jednak przyzwyczajeni do 
czerwonego mięsa  łososiowego, nie 
kupowali łososi białych. Rybakom 
alaskim groziła katastrofa finanso- 
wa. Jeden z nich wpadł na dobry po 
mysl reklamowy. Na puszkach z 


konserwami łososiowymi kazał umie 
ścić napis: „łososie moje nigdy nie 
zczerwienieję". Skutek reklamy był 
taki, że większość konsumentów w 
mniemaniu, iż czerwony kolor mię- 
sa  lososiowego został wytworzony 
sztucznie, zaczęła kupować tylko tło- 
sosie białe. Obecnie fabryki kon- 
serw  łososiowych "na Alasce nie 
mogą nastarczyć białych łosoai, 


„Jeżeli księżniczka krwi 


H 
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} 
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i zakłamania 


Rozmowa z przewódcą hitlerowskim 


Sven Stolpe, bardzo w Szwecji 
znany 1-cen.oisy pisarz 
tujący “kierunek chrzęścijańsko»li- 
beralny, odbył podróż po Niem- 
czech, celem :poznania istoty hitle- 
ryzmu. zbliska. 

W dzienniku. „Svenska Morgen 
bladet“: opisuje. on rozmowę, jaką 
miał z jednym niewymienionym z 
nazwiska . ;przewódcą ; hitlerow- 


| skim. 


Jest dyżą zasługą Stolpego, że 
przebieg rozmowy z Hitlerowcem 
dokładńie zanotował i podał -do 
wiadomości publicznej rodaków 
ten dokument brutalności i zakła* 
man:a, kióre nie zadowalają się 
tym, iż trzymają w kajdanach na 
ród niemiecki, lecz. w bezwstydny 
sposób- uzurpują sobie prawo -do 
reprezentowania i przemawiania 
do całego świata. w imieniu ludu 
niemieckiego i kultury niemiec- 
kiej. 

Ze sprawozdania Svena Stolpe 
podajemy niektóre ustępy w do- 
słownym «przekładzie. 

„Przewódca hitlerowski przema 
wiał wojskowymi skrótami'i z si- 
łą. Gdy: usłyszał .móje  zastrzeże” 


nia co 'do: hitleryzmu, jego wzrok. 
- Eo 


Z wystaw warszawskich 


(Saton:Żyd. Tow. Krzewienia Szt. 
Pięknych — Wystawa 
Tourte w lokalu Komitetu Sztuki 
i Bron. Wilimowskiej - w -Salonie 
«4. Koterby). 


Heni; $ ui1av.10w.CZ. 


reprezen- Czyżby. to było możliwe, by' Szwed dzieć, że przewódcy wiedzą, 


— Chce pan. przez to powie- 
iż 
a więc nordyk najczystszej krwi, wszystko to jest kłamstwem, a 
patrzył na Niemcy krytycznymi 0- | pomimo to tolerują te rzeczy? 

czami i odmawiał uznania Flihre-| __ proszę mnie wysłuchać, Niech 
ra za zbawiciela świata? Po dość' pan się postawi w naszej sytua- 
burzliwej wymianie słów położył cji... Żaden wielk; ruch polityczny 
rękę na mym ramieniu i rzekł: —-| nie dochodzi do skutku, jeśli nie 
„Kochany panie doktorze, czy mo- daje się ludziom czegoś, co mają 


wyraził niekłamane zdumienie. , 


że mi pan ofiarować pół dnia? Jei kochać, i czegoś, co mają niena- 


stem absolutnie . przekonany, ŻE; widzieć Narodowy „socjalizm“ po 
wszystkie pańskie zastrzeżenia po | gfrował masom boga. Sam Hitler 


legają na nieznajomości rzeczy lub | oraz my, którzy go znamy, wiemy j liśmy za prawdę, 
martwych prawd brak nam zain- 


| teresowania...* 


na nieporozumieniu. Czy nie było” | naturalnie zupełnie Ściśle, że jest 
by pożądane, żebyśmy wszystkie | on tylko człowiekiem, lecz potrzeb 
sprawy: spokojnie omówili?" Oczy | ny nam jest mit o bogu Hitlerze. 
wiście — odpowiedzialem. Propo- | prócz tego potrzebny jest masom 
zycja ta była mi bardzo na rękę. ; przedmiot nienawiści... Jest rzeczą 

W pomalowanym na kolor brU- | geniuszu Streichera, że ludziom 
natny aucie, które dano nam do | że, przerwy wkuwa do głowy: 
dyspozycji, pomknęliśmy autostra Żyd odbiera ci twoje pieniądze, 
dą. żyd odbiera ci twoją żonę: W mi 
łości do Fiihrera i w nienawiści 


Gdy Stolpe wraz ze swym prze do żydów zjednoczyliśiny naród. 
wodnikiem zbliżałi się do jakiejś | 


ee 


Suzanne | wewnętrznie 


małej mieściny, zauważyli. napis, 
który głosił: „Żydzi na teren ma | 
sta mogą wchodzić wyłącznie na 
własne ryzyko”. | 

1 


organu Streichera. 

— Oglądałem— powiada Szwed 
— to pismo i jego ilustracje. Jak | 
pan może bronić tego rodzaju | 
świństwo? 

— Nie pojmuję pana, kochanv 
panie — nie sądzi pan chyba, że 
my wszystkiemu temu dajemy wia 
rę. 

— My? O kim pan myśli, mó- 
wiąc. „my?“ > 

— My — to znaczy przewódcy. | 


Hitlerowiec spojrzał na mnie 
wzrokiem, w którym malowało się 
zdumienie. „Kłamstwa? Niech pan 


jraczej powie: produktywne mityi 


Mit jest to świadomie jednostrot 
ne zdanie, które się .masie wbija 
do głowy po to, by wywołać u 
niej gotowość czynu, miłość, njc- 
nawiść, którą można  wyzyskść 
dła przekształcenia: rzeczywistas 
ści, t. j. dla uprawiania polityki..- 


| Nigdy naszych mitów nie wydawa 


a dla wyłącznie 


„Czułem, że ten człowiek i fa. 
to my obaj nigdy się nie zrozumie 
my. Ta cyniczna pogarda dła ©- 
szukanych mas. To świadome fat 
szowanie rzeczywistości! To spe 
kojne stwierdzenie faktu, iż w 
, Niemczech przy pomocy świad» 
i mego kłamstwa zaszczuwa:. się na 
śmierć całą grupę narodowoście- 


Wspomniał pan o mordach rytual j wą, celem stworzenia „gotowości 


nych i t. p Nie wierzę w to i nie | politycznego czynu.“ 


wierzy w to Streicher, lecz musi- 


„Sądzę, że pomiędzy nami dwó 


my pociągnąć za sobą naród. Gdy | ma nie istnieje możliwość porozu- 
byśmy nienawiść mas skierowali | mienia. Nie wiedziałem, iż drogz 

Wywiązuje się rozmowa na te- | naprz. przeciw Polakom, których, pomiędzy Szwecją +a Niemcami 
mat antysemityzmu i „Stlirmeru”, | bezwzględnie nie cierpimy, mogli ' jest tak bez: końca: daleka". 


byśmy te same efekty osiągnąć. 
Może moglibyśmy zastosować te 
same oskarżenia...“ 

„Mam zatem pańską zgodę na 
ujawn'enie w prasie skandynaw- 
skiej, iż młódv narodowo -.,socja 
listyczny* przewódca dopuszcza 


świadomie kłamstwa jako środek 
do wywołania sztucznej nienawi- 
ści względem Żydów, nienawiści, ` 
którą wywo!uje się po to, by ją 
wyzyskać politycznie? 


jest raczej egidą, firmą, aniżeli 
skrystalizowanym 
stanem duchowym. Żydowska 


przeszłość płastyczna jest nie- 
zmiernie uboga i nawiązać do niej 


ŁAUŁEK. 


Odnoszę ;wrażenie, iż poza pań-; współcześnie pojęte malarstwo i 
stwami totalnymi, cała, tak mie. rzeżbę, byloby rzeczą niezmiernie 
dawno modna, nacjonalistyczna | trudną. 
ideologia w sziuce,. znajduje się Liczą się z tym niewątpliwie ar- 
w fazię odpiywu. W sztuce ży*| tyści żydowscy, których twórczość 
dowskiej objawia się to w widocz , coraz to widoczniej zmierza ku 
nym osłabieniu indywidualnego | źródiom europejskiej kultury. Do- 
wyrazu, gdzie nawet dość rzadko | tyczy to szczególnie malarstwa, 
ukazujące się na wystawach sce- gdzie po przemijającym wpływie 
ny zaczerpn.ęte z ghetta, nie ma- | Chagala — twórczość żydowska 
ją już w swej treści tego giębo- , szuka podniet w dziełach współ. 
kiego sentymentu, który tak nas, czesnych mistrzów francuskich — 
wźruszał 'na piótnach wybuin.ej- |od Picassa i Braqua — do Via- 
szych malarzy żydowskich. Tyl-, mincka, Déraina a glównie Cezan* 
ko w metaloplasiyce, tej tradycyj- | na. 
nej sztuce żydowskiej, objawia się| Pod znakiem tych właśnie 
ze wzrastającą mocą duchowość ; wpływów znajduje się bezsprzecz- 
żydowskiej kultury — w  malar-. nie malarstwo na tegorocznym Sa. 
stwie natomiast, „żydowskość” 'lonie żyd. Tow. Krzewienia Sztuk 


"WENECJA | 


Ste Uezuieszwerowa. 


Pięknych (Graniczna 10). A, że 
wpływy te są korzystne, podno- 
szące wysoko ambicje malarza — 
możemy stwierdzić na płónach ar- 
tystów tej miary, co St. Centner- 
szwerowa, M. Feuerring, A. Fryd- 
man, T. Haber, H. Rabinowicz, -J. 
Trefler i l. Tykociński. Centner- 
szwerowa posługuje się coraz to 
swobodniej . malarską fakturą. 
Chropawa powierzchnia jej nie- 
wielkich płócien, mieni się zróżni- 
cowaną gamą przeróżnych odcie- 
ni, nie gubiąc zasadniczego wątku 
kolorystycznych założeń. Rabi- 
nowicz i Haber zmierzają w pro- 
stej linii do oparcia się w barwnej 
kompozycji na jednym, zasadni- 
czym tonie, przy znacznie złago- 
dzonych _ przeciwstawieniach a 
Feuerring w swych gwaszach po- 
zbywa się barwnego obrysowania 
przedmiotów z wyraźną korzyścią 
dla malarskości i płynności barw- 
nego wrażenia, 


Godne są również uwagi niektó- 
re prace Apelbauma, Eliowicza, 
Mendelsona, B. Natansonowej, Pu 
termana i Tybera. Rzeźbę repre- 
zentuje Gabowicz i Goński. 


W lokalu Komitetu Przyjaciół | nie 
, Sztuki (Królewska 17) — zagości- | pos'ugiwaniu się szpachlą, ale ra= 
wystawa młodej żą dość powierzchownym traktów 


ła interesująca 


Tym stwierdzeniem zakończył 
Sven Stolpe zanotowaną przez sie 
| bie rozmowę z wybitnym  wasa» 
lem brunatnego zbawiciela świa” 
ta, po tym, gdy ten wierny sługa 
swego pana' uprzednio z całym 
taktem zapraszał do nawrócenia 
się na wiarę w boga-Hitlera i do 
zajęcia się w swej szwedzkiej oj- 
czyźnie obalaniem . demokracji. ł 


, przyczynianiem się do zwycięstwa 


swastyki, 


świadectwo jej wrażliwości na 
barwę, ale niezbyt wiele mówią © 
jej zdolnościach w komponowaniu 
obrazu. Być może, iż te studi4 
i szkice nie dają pełnego wyobra* 
żenia o możliwościach małarskieki 
tej artystki a jej sukcesy -paryskie 
opierają się prawdopodobnie ng 
znacznie poważniejszych. rezilta- 
tach osiągniętych w płótnach fe=« 
piej opracowanych i przemyśla- 
nych. 


B. Stach Wilunoweka. PEJZAŻ 
mowskiej w Salonie Koterby (Kre 
dytowa 2/4) — mówią nam © 
matej ruiynie  ariysiki w. 


B. 5i 


malarki francuskiej, p. Suzanne 
Tourte, która, jak powiada wstęp 
do katalogu wystawy, „osiągnęła 
już niejeden rzetelny sukces arty- 
styczny w Paryżu“. Artystka za- 
interesowała się niezmiernie. pol- 
ską przyrodą, typem naszego kraj- 
obrazu i barwną egzotyką naszej 


W 1LIMOWEKA 


ży po Polsce, przywiozła do War- 
szawy mnóstwo studiów i szki= 


"ców z natury, które dają dobre 


aRAJOBRAZ Z wŁOCH 


waniem płótna: i nieopanowaniem 
formy, zbyt przypadkowej i nie 
poddanej ogólnej dyscyplinie bir 
dowy. ` Marg nesowy stosunek tej 
malarki do sztuki, zadawalający 
się biyskotliwymi sztuczkami fak- 
przeżyć i wzruszeń w trakcie two- 


| rzenia, inie daje na tej drodze wi. 
wsi i po kilkutygodniowej podró | 


doków przysziego rozwoju. Naj* 
lepsze krajobrazy z architekturą. 


Wystawę urządzono starannie, 


K. WINKLER. 


Na Górnym Ślesku 
Świętówki w hucie „Pokój“ 


Huta „Pokój“, która w ostat- 
mich latach przeżywała wspaniałą 
koniunkturę, wprowadza  świę- 
tówki. We wszystkich oddziałach 
huty nastąpiło ograniczenie rw 
ehr. Nowy wielki piec, zbudowa- 


Widomośi 7 całej Polski 


aironi 
KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM W skiego we Lwowie, uzyskał od 
URZĘDZIE GMINNYM W CZE-, władz sądowych zezwolenie na 
CHOWICACH. ściganie pod zarzutem zniesławie- 
W nocy na 2 b. m. włamali się "ia obrońców "inż. Doboszyńskie- 
do budynku gminego w Czechowi | 80. a to adwokatów: Pozowskie- 
cach niewykryci złodzieje, którzy | 80» Stypułkowskiego, Macieliń- 
rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą | Skiego i Maciejki. 
i skradli z niej dwa tysiące zło.| Sędzia Dysiewicz stawia zarzu 
tych w banknotach 100, 50 i 20-,ty odnośnie sposobu redagowania 
złotowych. Włamywacze praco- | treści wniosków, ` zgłaszanych 
wali w gumowym obuwiu i w rẹ- ; przez wyżej wymienionych obroń 


ny kosztem przeszło miliona zł., 
a wykończony w październiku, 
dotąd nie został uruchomiony; 
ponioważ część zamówień, prze» 
znaczonych dla huty „Pokój“, ta 
odstąpiła zakładom w Trzyńcu. 


kawiczkach. ców w toku trwania sprawy. 
"WSTRZĄSAJĄCA ZBRODNIA | UKARANIE PRACODAWCÓW 
W GORLICACH, I WŁAŚCICIELI DOMÓW, 


Na ul. Kościuszki w Gorlicach | - Referat karny w Insp. Pracy w 
wydarzyło się tragiczne zajście. | Łodzi skazał dwu właścicieli do- 

Do wychodzącega z masarni; mów po 2 tygodnie -bezwzględne- 
Nowaka rzcżnika, Ludwika Pio. go aresztu i grzywny po 500 zł. 
„trowskiego podbiegła jakaś nie” za zatrzymywanie pensji dozor- 
` wiasta j chlusnęła mu w twarz ccm Oraz za obniżanie ich zarob* 
kwasem solnym, jm Ponadto ukarano ok. 20 pra 

" Na straszliwy krzyk Piotrow- codawców grzywnami i aresztem 
„skiego zbiegli się ludzie. Jak się Za zmuszanie pracowników do 
okazało, żrący płyn wypalił mu Pracy w godzinach nocnych i 
„czy, | święta, 

Po wstępnych  dochodzeniach 
policja osadziła w więzieniu ską, 
lickim 16-letnią Natalię Wysocką. 


Klasa robotnicza Radomska, ob 
chodziła uroczystość 20-lecia Nie» 
podległości w dniu 20 listopada 
r. m. Z uroczystością tą połączona 
była uroczystość otwarcia Domu 
Ludowego, im. Ignacego Daszyń- 
skiego. 

Już od samego rano zaczęły 
przybywać przed nowowybudo- 
wany dom przy ul. Dobryszyckiej: 
członkowie PPS., Klasowych Zwią |: 
zków. Zawodowych, T. U. R-a, b. 
Więźniowie Polityczni, członko» 
wie Org. Młodzieży PPS., sympa» 
tycy naszego ruchu. Nie brakło 
przedstawicieli ladności wiejskiej. 

W podniosłym nastroju nastąpi. 
ło otwarcie Akademii. Na scenie 
widniał wśród czerwieni sztanda- 
rów pięknie udekorowany, wspa- 
niały portret marszałka Ignacego 
Daszynskiego. 


Orkiestra z fabryki Witego ode- 
grała Hymn Państwowy i hymn 
robotniczy „Czerwony Śztandar*! 
Tow. Franciszek Lenk, przewod- 
niczący. Komitetu Budowy Do- 
mu, ctworzył podniosłą uroczy» 
stość, witając, tow. Kazimierza Pu- 
żaka, sekretarza generalnego P. 
P. S., delegatów organizacyj Ło 
dzi, Krakowa, Trzyńca, Często- | p 
chowy, Piotrkowa itd. przedstawi. 
cieli władz państwowych i samo. 


strzem na czele oraz radnych miej 
skich. 

Do prezydium zostali zaprosze- 
ni: 


dia 18 peteti Nasty Wysscia | | am WIADOMOŚCI SPORTOWE =7 


zamężna. lecz żyje z mężem w se | 
paracji. Wysocka miała utrzymy* EC $ 

wać bliższe stosunki z wdowcem | ` Na Na wudonie. piłkarskim w Va 
Piotrowskim i napad na niego ; wiu odbył się w niedzielę międzymia- 
miał być aktem zemsty. spor mecz samiagy eeik repre 


a, niemu iego. af y rużyna 


2:0 (0:0).  . 
T ierwszej połowie- Wrócła:/ miał 
Grożnemu wypadkowi „uległ znaczią przewagę i wynik: 0:0. przypi- 
płk, Podgórski z Krakowa, komen | saé na.eży. doskonałej obronie. Warsza- 
‘dant Krakowskiego Koła Piąta, Rudalckiego,- Ro”, asem |: 
4 ków. S Po pózańwie gra nieco śię wyrówna- 
: Katastrofa wysłarzyła. się na. szo w a pfen: ostatnie 20 minut. Ageno 

-- Bie pod Krzeszowicami, gdzie na  $órowała nawet znacznie, a zna- 
auto pik. Podgórskiego wjechał | ps cing dci gak nie umiah sie sdobré 
autobus, jadący z Będzina. [bramę zdobył dla Niemców w Tej tni- 
(Płk, Podgórski doznał złamania nucie Schwuttke. W 40 minucie piękny 


' strzał Szczepaniak” s dwudziestu. kilku 
kości ńosowej i wstrząsu mózgu metrów broni z trudem bramkarz Niem. 


Siedzący . obok niego szofer Jan | ców, W ostatniej minucie niespodziewa- 
Jedynak odniósł lżejsze» obraże* |ny wypad Niemców przynosi im draga | a 


nia. “Pik, Podgórskiego  przewie- yny przez Zeislera, ustalającą wynik 

žiono w Stanie nieprzytómnym d0) ©`DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 

szpitala wojskowego w Krako- POLSKI W BOKSIE 

wie, zaś Jedynaka skierowano na py ine x 

klinikę chirurgiczną. SRDA say iran O wa 

PRZEWODNICZĄCY. TRYBUNA" | mistrzostwo Polski w boksie lwowska 

ŁU SKARŻY OBROŃCÓW INŻ. , Lechia pokomała Strzelca z Janowej Do- 

DOBOSZYŃSKIEGO O ZNIESŁA- vu E :5, kwalifikując się do puli fina» 
owe, 

WIENIE. WARSZAWA ZREMISOWAŁA 

: i Z POZNANIEM W BOKSI 

agrim ze: Lwowa; sędzia W niedzielę wieczorem rozegrany 20- 


który przewodni» | sał w Poznania, w hali repreżentacyj- 
czył w. procesie inż. Doboszyń” | nej Międzynarodowych Targów Poznań 


WARSZAWA PRZEGRYWA 


skich, mecz bokserski między reprezen- 


aan Śrr. 1 


Dochód 20-|ecia Niepodległości w Radomsku 


Otwarcie Domu im. lgnacego Daszyńskiego 


Tow. K. Pużak, Jernach z Pa- 
jęczna (Stow. b. Więźniów Poli- 
tycznych), Wojaczek (Trzyniec 
Zaolzie), dr. A. Pajdak (Kraków), 
Wł. Opic (Radomsko), przewod: 
niczył tow. Fr. Lenk z Radomska. 

Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił i dokonał otwarcia Domu 
tow. Fr. Lenk. 

Imieniem CKW. PPS., TUR-a 

Komisji Centr. Zw. Zaw. prze- 
mówił tow. Pużak. 

wSądzę i wierzę — mówił tow. Pu- 
żak, że ten dom w przyszłości będzie 
xa ciasny, że z niego będzie promie- 
niować oświata i kùltirá klasy robot- 
niczej, dla dobra Państwa, dla całej 
ludzkości”. ? 
Końcowy ustęp przemówienia 

tow. Pużaka brzmiał: 

„Jak Polska Niepodległość powsta- 
ła prees Wolność, tak tylko przez 
Wolność swych obywateli Polska o. 
broni swą 'całość i Niepodległość“, 
W imieniu robotniczej Łodzi 

przemawiał tow. Krzynowek. 

Tow. F. Haładaj wniósł pozdro- 
wienia imieniem czerwonego 
Piotrkowa. Imieniem Częstocho- 
wy przemówił A. Dąbrowski. Da- 
lej przemawiali tow. dr. A. Paj- 


i dak z Krakowa —b. burmistrz m. 


| 


rządowych z p. starostą i burmi» | „; 


tantami okręgów Poznania i Warszawy, 


składających się s zawodników, kredy 
dopiero po raz pierwszy występują 
barwach swych miast, Zawody zaba. 
ły się wynikiem cemisowym 8:8. "e 
był bardzo- ciekawy i emocjonujący. Po. 


czas ' gdy zawodnicy warszawscy dyspo- 
nowaii silniejszym ciosem i lepszą kon. 
dycją. Wyróżnili się s Warszawy Milew- 
tki i Gronek, a s Poznania Sobierajski. 
„MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 
WARSZAWY 


W rozgrywkach zapaśniczych o 


znaniacy górowali nieco techniką, pod- 


tsrzostwa Warszawy Skra zawód Fort 
Bema 15:12, a Rywal wygrał a elektrycz 
nością 13:9. W tabeli prowadzi Pasta 
przed Skra, Elekirycznościę, Rywale, 
Legią : fortem Bema,  -- 

W mistrzostwach klasy B P, K: S, 
zwyziężył rezerwę Skry 14:6, a Iskra 
we walkowerem 14:0' s roari Pa- 


y niedzielę w drugim meczu hokejo- 
wym  przeciwnikniem drużyny „Trop- 
pauer Exlauf Verein" była klubowa dru- 
żyna „bebu“, która również odniosła 

zdecydowane zwycięstwo w stosunku 4:] 
(1:0, 2:1, 1:0). 

WARTA 'ODNIOSŁA . ZWYCIĘSTWO 
NAD WISŁĄ 12:4 

W Krakowie wobec 1500 widzów 
znańska Warta pokonała w meczu ow: 
serskim © drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski miejecową Wisłę w stosunku 12:4. 
žo» | Pozuańczycy przewyższuli krakowian 0 
klasę pod względem technicznym i tak» 


łycznym. 


| 


— A więc — oświadczył Tubby — trwa pani 
w swym uporze. 
Zapadło naprężone milczenie, Pierś Tubby'ego 
podnosiła się pod ręcznikiem, a w dodatku zaczął on 


Radomska, który wyraził radość, 
że powstał w Radomsku pomnik 
Wodza klasy Robotniczej w 20-le- 
cie odzyskania Państwa Polskiego. 

Następnie przyjęty burzą okla- 
sków, mówi tow. Krejza z Zaol- 
zia,.który powiedział: 

„Walczyli o odzyskania Śląska Cie 
szyńskiego, pod czerwonymi sztanda- 


Bolesny barometr w kościach 


posiadają artretycy i reumatycy, dd- ką roślinę chińską Schin.Śchen, roz- 
any| puszczają kwas moczowy, usuwając 


czuwający boleśnie wszelkie zmi 
pogody. Nie należy cieprieć bezrad- 
nie, kiedy tej objawy złej przemiany 
materii można ła. Zioła Magi. 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Reu- 


Gromada 


w walce wyborczej 


Od łat rządzi gminą Włochy Ra: 
da złożona z kamieniczników i, 
kupców.  Spiesząc od pociągów 
do domów naszych toniemy w bło: 
cie, mieszkamy w wiłgotnych mie 
szkaniach į drożej niż w innych 
gminach płacimy, stan szkolni- 
ctwa opłakany — takie są rezul- 
taty ich rządów. 

W ulotce wyborczej szeroko 
kolportowanej podały demokraty- 
czne ugrupowania swój. program. 

Budowa tanich £ higienicznych 
mieszkań, rozszerzenie opieki spo 
łecznej, zaprowadzenie  wodocią* 
gów i kanalizacji gminnej, obniże 


‘cil się śwałtownie. 


— Co? 


- {nych grup: społecznych. Omówił 


Jakieś słowa. dosięgły go poprzez łkania, Odwró- 


Okazało się, że panna Whittaker zarzucała mu, iż 


Angielskie radio realizuje obec- 
nie w swoim programie niesłycha- 
nie oryginalny pomysł, mianowicie 
„| wprowadziło specjalne audycje 
dla... psów. 2 głośników będą 
rozbrzmiewały pogwizdywania, 
rozkazy i t. d., które pozwolą wła 
ścicielom zorientować się, jak re- 
agują na nie ich psy. Mówca ra- 
diowy będzie wymieniał 
imiona psów z różną  intonacją, 
stosownie do wielkości psów. Cie 
kawe będzie obserwowanie re- 
akcji „dobrze wychowanych* 
psów na obce głosy, istnieje jed» 
nak obawa, że znajdą się psy, 
którym ta zabawą nie przypadnie 
do smaku i które zareagują — 
zdemolowaniem odbiornika, 


Radio warszawskie 


WTOREK, 6 grudnia, 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 Gim- 
nastyk« 6.50 Muz. — płyty. 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 And. dla 
szkó:. 11.00 Nowa Polska Przemysłowa 
=- pogadanka dla dzieci starszych. 11.15 
W dzień św. Mikołaja. — Koncert dla 
dzieci — płyty. 1157 Hejnał. 12.03 Aud. 
poł. (r Łodzi). 15.00 Mam 13 lat — pò- 
wieść dla młodz. 15.15 Skrzynka ogólna. 
'5.30 Ork. Wileńska. 16.00 Dziennik i 
Wiad. gosp. 16,20 Aktualności finans- 
sosp. 16.30 Pieśni fińskie w wyk. Leo- 
kadi: Kczerówny. 16.45 Samoobrona Li- 
«wy. i Białorusi — odczyt. 17.00 Miko- 
tajki radiowe. 1730 Z pieśnią po kraju. 
18.00 Aud. dla wsi. 1830 Aud. dla ro- 
botników 19.00 Koncert rozrywkowy (z 
Poznania). 20.35 Dziennik. 21.00 Kon- 
cert Dawnej Muzyki. 22.00 „Pogoda *— 
felieton — wygł. Stary Doktór. 22.20 
Rec fortepianowy Ericha Riebensahma 
(Niemcy). 22.55 Przegląd prasy i ost. 
dziennik 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
niemieckim. 

WARSZAWA II: 14.00 Zespół Rache- 
nia. 1500 Koncert rozrywkowy — pły- 
ty. 16.06 Edwin Fischer — płyty. 16.40 
Wiadomości sportowe i Parę inf. 16.50 
Kącik solistów: Gra Franciszek Jamry» 


rami, robotnicy zorganizowani w or- 

ganicacji socjalistycznej i Związkach 

Zawodowych — a teraz po stanowiska 

i posady cisną się przeważnie ci, któ- 

rzy wca.e nie przyczynili się do przy- 

łączenia Śląska d» Polski“. 

Ob. Borczyk powitał zebranych 
! wyraził życzenia imieniem ZNP. 

W końcu przemówił p. starosta 
Łabudzki. 

„Członkowie Organizacji Mło- 
dzieży PPS, tow. tow. Kubiak — 
starszy i młodszy deklamowali 
kiłka utworów. 

s> 


Zaraz po koceak uroczystej 
Akademii rozpoczął się wiec, na 
który przybyło około 3000 osób. 
Zgromadzenie rozpoczął przemó- 
wieniem tow. Fr. Lenk. Zasadni- 
cze przemówienie wygłosił tow. 
Kazimierz Pużak, który omówił 
historię walk o Niepodległość 
Polski i udział w niej poszczegól- 


też sytuację wewnętrzną i polity- 
kę zagraniczną Polski. 
Burzą oklasków zgromadzeni 
przyjęli przemówienie. 
Od Stronnictwa Ludowego i 
„Wici“ przemawiał ob. Kulka. 
Następnie uformował się po- 
chód z orkiestrą na czele, który 
przeszedł ulicami miasta, poczem 
wrócił przed dom, gdzie w dal- 
szym ciągu wygłosili przemówie- 
nia tow. tow. dr. À. Pajdak z Kra 
kowa, Krejza z Zaolzia i Wł. Opic. 
| Tow. Fr. Lenk. zakończył u uro- 
czystości. 


Program. 1740 Muz. tan. — płyty. 21.00 


e złogi, regulują przemianę mate- 
ęki Dan“, 22.20 Muz. tan. — płyty. 23.05 
niemieckimi 


„Włochy 


nie. ceny światła, pomoc ł zatru- 
dnienie bezrobotnych — oto ich 
program, 

Sprawy te będą szeroko oma- 
wiane na 


Zgromadzeniu przedwyborczym, 
które odbędzie się w dniu 8.ym 
grudnia o godz. Il w południe, w 
sali kina Ada, przy ul. Mickiewi* 
cza, | 


Kupca 
Polskiego* — pog. 18.00 Aud. dia 
wsi. 18.30 Teatr Wyobraźni: „Trage 
dia Sokratesa". 19.20 Wieczór wal- 
ców Adama Karasińskiego. 2035 
"ię" 21.00 Opowieść o Chopi: 
„Noktuny”. Przy fortep Hen. 
-A Sztompka, 21.45 Poezja wieku 
złotego. 22.00 Utwory -Brahmsa (pły 
ty). 22.55 Przegląd prasy i Ostatni 
dziennik. 23.05 Wiad, z Polski w. jęa 
ang. 


WARSZAWĄ II: 14.00 Ork. Kato 
wicka. 14.50  „Comedian. Harmę* 
nists“ (płyty). 16.10 Koncert Daw. 
nej Muzyki. 16.40 Wiad. sportowe i 
16.50 Kącik soli- 


Popierajcie prasę 
. — $acja.istyczną 


czówna == s0 
17.10 Pog. akt. i społ. 17.25 życie 
kulturalne stolicy. 17.35 

17.40 Muz. tan. (płyty). 21.00 Mut. 
(płyty). 21.10 „Medytacje“ — z po: 
wieści Van der Meersch'a 21,30- Die 


Audycje dla psów. 


różne 


P. G. WODEHOUSE A 
W STARYM DWORZ 

Z angielskiego przełożyła 

B. KOPELOWNA 


Siła duchowa Prudencji Whittaker znacznie osła- 
bła. Prowincja Kensington kształci dobrze swoje có- 
ry, wysyłając je w świat, zdolne sprostać nieomal 
wszystkim przeciwieństwom losu, — ale istnieją pew- 
ne granice. Nawet Kensington nie: potrafi wpoić 
w młodą dziewczynę dość siły, aby umiała zachować 
równowaśę, znalazłszy się sam na sam z mężczyzną 
jaskiniowym w zamkniętym pokoju. Prudencja Whit- 
taker miała elementarną znajomość jiu-jitsu, ale po- 
czuła się bezradna wobec tego rodżaju gróźb. 


— Teodorze! — zawołała, ogarnięta widocznym 
lękiem. Nigdy jeszcze nie zboksowano jej, ale wi- 
działa w filmie, jak się to robi — i zawsze uważała, 
że proces ten wygląda bardzo nieprzyjemnie, 

Tubby pozostał zimny, jak głaz, 


— Niech będzie mniej o „Teodorze* — odpowie- 
dział surowo — a nieco więcej o Bulpit'cie. Jak dłu- 
go zna go pani? Gdzieście się poznali? 

— Nie znam go wcale, 

— Echl 
| — Nie znam. 

= Więc dlaczego posłał pani biżuterię? 

— Nie posłał mi żadnei biuterii, 


= im Ale tak. 


„= Ależ nie. 


napinać muskuły na rękach, Zjawiska te, traktowa- 
ne łącznie z błyskiem w oczach i ze sposobem, w ja- 
ki nadymał policzki — świadczyły tak niezbicie 
że nabierał właśnie cozpędu i że wkrótce bę- 
dzie gotów do rozpoczęcia działań — iż Prudencja 
Whittaker załamała się zupełnie. Z jękliwym okrzy- 
kiem rzuciła się na łóżko i wybuchnęła płaczem. 

Elekt tego wybuchu na Tubby'm był natychmiasto- 
wy. Nawet najtrwardszy mężczyzna staje się, jak 
wosk, w obecności płaczącej kobiety, Tubby prze- 
stał nadymać. policzki i popatrzył na Prudencję nie- 
pewnie. Jasne było, że wynikła sytuacja, krępująca 
jego swobodę ruchów. 

— Bardzo pięknie — rzekł słabo. 

Łkanie trwało nadal, a zakłopotanie Tubby'ego 
wzrastało. 
rozprzężenia, — gdy nagle wzrck-jego, błądząc nie- 
pewnie po pokoju, padł na leżące na podłodze spod- 
nie, Podszedł do nich, pcdniósł je, wciągnął na siebie 
i natychmiast poczuł wyraźną poprawę swego ducho- 
wego stanu. 

— Bardzo pięknie — rzekł z większą stanowczo- 
ścią w głosie. 

Podszedł do kdai z której wyjął koszulę i kra- 
wat. W parę minut później, ubrany całkowicie, był 
znowu sobą. 

— Bardzo pięknie — rzekł jeszcze raz, już jako 
władczy samiec. — To zupełnie po kobiecemu pła- 
kać — i uważać, że to wszystko załatwia. 


Szybko dochodził do punktu zupełnego 


‘cy temu zgryźliwy śmiech, nie będzie można się dzi- 


jest niedobry, wobec czego Tubby podjął ten zarzut 
z kategoryczncścią, jakiej nie osiągnąłby nigdy, bę- 
dąc odziany tylko w bieliznę i ręcznik, 

— Człowiek ma prawo być niedobry, gdy kobieta, 
którą kocha, zaczyna go oszukiwać — rzekł surowo. 
— Powiadam pani. Wystarczyło mi, gdy odkryłem, że 
cboje podeszliście mnie w ten sposób. Pozwalać na 
to, by inny mężczyzna przysyłał biżuterię! I w dodat- 
ku Bulpitt. 

— On mi nie przysyłał biżuterii. Nikt mi nie przy- 
syłał, 

— Byłem tam przecież, gdy nadeszła paczka, 

— W tej paczce nie było biżuterii. Coś... coś in- 


vertimento W, A. Mozarta, Wyk,: 
Ludwik Kurkiewicz i Teofil Ruini. 
cki (klarnety), Bazyli Orłow (fagot) 
21.52 Muz. tan (płyty). 23.00. Ga- 
briel Faurć (płyty). $ 


Nr. 49 
„Czarno na białem" 


Nowy numer tygodnika demokra» 
tycznego „Czarno na Białem* przy 
nosi: Przekrój tygodnia (24,11. = 
1.12). A. Wieczorkiewicz 1918 = 
1938. K. Ostroga „Na zachodzie t 
na wschodzie. K. B, Pusta „Pakty 
czterech” (korespondencja z Pary» 
ża). H. Kora „Ekspansja gospodar. 
cza Niemiec i Włoch w krajach nad 
dunajskich*. M. Thau: „Refleksje 
przed strajkiem generalnym" (kore- 
spondencja z Paryża). H. Szalewicz 
„Wskrzeszone średniowiecze”. Maz 
Werner: „Socjalizm, wojna i Euro- 
pa", P. Hulka Laskowski: „Ludzie 
i dzieła". Kolumna satyry z udzia« 
łem St, J. Leca, D. Szydłowskiego, 
J. K. Weintrauba, Fr. Pareckiego, 


— Więc czemu nie pokazała mi pani? 

— Bo nie chciałam. 

-— Hal — zawołał Tubby z aariin 
zgryźliwym śmiechem. 

Nawet dziewczyna, obdarzona mniejszym tempe- 
ramentem, an'żeli Prudencja Whittaker, nie mogłaby 
ścierpieć, aby mówiono do niej „ha” takim tcnem 
Jeżeli w dodatku weźmie się pod uwagę towarzyszą 


wić, że w tym momencie panna Whittaker przestała 
płakać i usiadła, spoglądając na Tubby'ego z chłod- 
nym wyzwaniem w oczach. 
— Jeżeli pan naprawdę chce wiedzieć — rzekła — 
to był przyrząd do nosa. 
(D. c. n.) 
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„ROBOTNIR" 


zakład Ortopedyczny !.Z4%9DNIKA |polska Partia Socjalistyczna 


WARSZAWA, LESZNO 25, 


Tel. 11-96-14. 


Rok założenia 1910 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (systen Hessinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety piostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny 


oddział obuwia ortopedycznego. 


Wszystko wykonywa się według 


ostatnich wymagań ortopedii chirurgicznej. 


Ogłoszenie drobne 


KUPNO-SPRZEDAŻ 


| gear. kwity  lombardowe 
kupuję. Płacę najwięcej. Sena. 
torska 6. 


LORAL 


pokoje z kuchnią, łazienką do 


wynajęcia Radzymińska 59. Do 
zorca. 


M EBL Erao 


M EBLE używane, 


najtaniej. Sosnowa 8, sklep. 316 | Jerozolimska 95. 


i Po zlikwiđowanej fabryce: 
Kredensy dębowe 150, stołowy, 
sypialnia, salonik za bezcen. Święto- 
krzyska 1. Fodwórze kina. 


TAPCZANY Koze "od 2.50 


tygodniowo Tamka 32. Suteryna. 


APCZANY 10'2: miesięc. 


RADIO 
RADIO Zł. 10.-.1: "::::. 


składzie ultranowoczęsne, rewelacyj- 
ne radioodhiorniki sezonu 1939. Dzię 
ki racjonalizacji produkcji- niebywa 
ła obniżka kalkulacji, Trzylampowe, 
doskonałe modele 1939 o estetycz- 
nym  wygiądzie od złotych 130. 
Pięciołampową, siedrinioobwodową, 
pełnowartościową superheterodyna w 
cenie dotychezas niespotykanej. 

Najnowocześniejsze lampy: octoda, 
doudiodiatrioda, dziewięciowatowa 
pentoda. Minimalne zużycie orądu 
aAntifading. Filtr dźwiękowy. Dłu- 
goterminowa gwarancja. Solidaa, fa. 
chowa obsługa zapewnia naszym 
klientom doskonały odbiór. - Specjalne 
ulgi urzędnikom. pracownikom pań- 
stwowym. komunalnym. Kupujcie 
tylko bezpośrednio w odpowierniej 
firmie. Wyłą:zna sprzedaż radtood- 
biorników "'sORONA — Mieczysław 
KAWA, Hoża 42. Salon demonstra- 
cyjny. Natychmiastowa dostawa na 


żądanie telefoniczne 806-16. 843 
RADIO zimane wiedeńskie 


Kapsch i Hornyphon, również elek- 
tryczne gramofony na dogodnych 
warunkach „Rekord“,  Świętokrzy- 
ska. 25. . A 


PHILIPS—RADIO ~iz 
superheterodyny na rok 1939 stały | 
się dostępne dla wszystkich. Już 
rozpoczęliśmy sprzedaż superhetero 
dyn w-g systemu ratalnego do 18 
miesięcy (7 — 38a). Raty i za. 
liczka gotówkowa wg. tabeli fabrycz 
nej do wyboru i uznania klienta. 
Najniższa zaliczka zł. 20, najniższa 
rata przy większej zaliczce zł. 10. 
Wykorzystaj wyjątkowo dogodną 
okazję kupna aparatu! Zorel, Kró- 
lewska 23, tel. 570-90. 524 


RADIO wszystkich marek od 


10 zł. miesięcznie, Naj- 
dogodniejsze warunki „Joter", ul. 
Chmieina 32, tel. 531-03. 3 


vszkodzone. Dzwoń 
220-49 bezpłatnie zba- 
da wystany specjalista. Dostrajanie 


gwarantowane | Zamiana. Nowe modele. „RADIX“ 


10 


PE AE TaN re KPD A 
adioodbiorniki, wszystkich firm. 
Modele 1939, raty 2-złotowe. Re- 

welacyjny 3 lampowy odbiornik 

złotych 60. Zamiany, demonstracja 
bezpłatna. Wyłączna sprzedaż „Me- 
gafon“ Sienna 9, Tel. 539-60. Przyj- 

mujemy Pożyczki. 81 


‘ty- 

R aaio przodujących firm zł. 2 pi 
dniowo.. Naprawa aparatów, Ceny 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335.26. 355 


UBIORY 


Rz" 10 złotych miesięcznie. Ubio- 
ry męskie damskie. Żelazna 45 — 
2. Urzędnikom państwowym samo- | 


rządowym bez zaliczki. 43| 
UBIOR męskie — damskie a 
uczniowskie. Warun- 


najdogodniejsze. „CEWU*, Chłoc 


28 — 2. 1 
UBIOR męskie, damskie. Fvtra 
gotowe — zamówienia z 


materiałów . bielskich „Joter” ul. 
Chmielna 32—23. Tel. 531-03 2 


ZAOSZCZĘDZISZ 
j + SOBIE 


TROSKi| 
a KŁOPOTÓW. 


ŻĄDAJĄC WYRAŹNIE 


PRZYJMUJĄC JEDYNIE 
ORYGINALNE 


ki 
na 


PATENT FRANC.NR. 790.504 
PATENT AMER NR.1059 701 


Klasowe Związki Zawodowe 
Demokratyczny Klub Wyborczy 


W czwartek 8 grudnia o godz. 10-ej rano w salach Związku Budo- 
wlanego przy ul. Kaczej, 
odbędą się 


2 WIELKIE ZGROMADZENIE 2 
W sprawie wyborów do Rady Miejskiej 


Przemawiać będą czołowi kandydaci z listy Nr. 2 XIII Okręgu, 
przedstawiciele ruchu zawodowego, oraz tow. Stanisław Dubois. 
ROBOTNICY, RZEMIEŚLNICY, 
PRACOWNICY UMYSŁOW I! 
wzywamy Was do masowego-udziału w Zgromadzeniach i w akcji 
wyborczej na rzecz zwycięstwa listy Nr, 2, jako jedynej przedsta- 
wicielki całej klasy robotniczej i ziednoczonej demokracji. 
KOMITET P. P. S. 
KLASOWYCH ZWIAZKÓW í KLUBU DEMOKRATYCZNEGU 
XIII OKRĘGU WYBORCZEGO ul. Kacza 7, 


RAZER ECP" EE EO EET E OIRA S TOSZEK) 
Kiub Demokratvczny w Warszawie 
organizuje 
dnia 8 grudnia (czwartek) o godz. 11-eì rano 
w sali teatru przy ul. Mokotowskiej 73 (róg placu 3-ch Krzyży) 


Wielkie Zsromadzenie Intelizencji 
Demokratycznej 


pod hasłem 


„NIEMA DEMOKRACJI w PAŃSTWIE 
BEZ DEMOKRACJI w SAMORZĄDZIE" 


przemawiać będą: 

dr. Mieczysław Michałowicz, b. senator, profesor, prezes Klubu De- 
mokratycznego. 

Regina Fleszarowa, b. senatorka, współzalożycielka 
kratycznego. : 

January Grzędz'ński, inżynier, pułk. w S.S., żołnierz I brygady, prze. 
wodniczacy Warszawskiej Komisji Organizacyjnej Stronnictwa 
Demokratycznego. 

Wincenty Rzymowski, publicysta oraz w imieniu PPS i klasowych 

Zwiazków Zawodowych 

B. Ziemięcki, b. prezydent m. Ło dzł, 

ORAPI APE TENIS T IE ST OCE OP TCP RANO TT TOWARZE 


Kronika organizacyjna 


Odprawa wszystkich POD ZD WIDZIAL 
instruktorów A. $. = 


Posiedzenie kad aj de- 
4 ż dzielnic odbędzie się we 
odbędzie się w środę 7 b. m o g. Jogainak < TAREE aA 
18-ej, ul. Długa 21. Obecność | "9" 72 9 8007.19- 
wszystkich instruktorów 


T. U. R. — Al. 3 Maja 2 I p. 
obowiązkowa. 


V klatka schodowa. 
Na porządku dziennym wybory do 
DZIELNICA PPS. „PRAC. 
MIEJSKICH“, 


samorządu. 
Ze względu na „ważność spraw o- 
Dnia 7.12 r. b. o godz. 18.30 w lo- 
kalu Zw. Prac. Użyt. Publ. Warec- 


obecność obowiązkowa. 
Z SEKCJI PRACOWNIKÓW 
ka 7 odbędzie się plenarne posiedze. 
nie Komitetu Dzielnicy. 


UMYSŁOWYCH PPS. 
Posiedzenie Komitetu Wyborczego 
Na porzędku dziennym b. ważne 
aktualne sprewy. Obecność wszyst- 


Pracowników Umysłowych P. P. 8. 
kich czł. Komitetu obowiązkowa. 


Klubu Demo- 


odbędzie się dziś o godz. 9-ej wiecz. | 
| przy ul. Wareckiej 7. 


> P > CO GRAJĄ W KINACH I TEATRACH STOLICY <4-4 < 


R WE M W M SO" NEO 7 — A WY MA ROA ROW M 


a Teatr ALICKIEJ poo pecs 
1 Karowa 18, tel. 5-29-99. 


„Trafika 
Pani Generałowej" 


z Marią Malicką, Bendą, Bay- 
Rydzewskim, Zawistowskim nag 
czele doskonałej obsady. 


„MAŁE QUI PRO QUO" 
Cukiernia Ziemiańska. Tel. 3.49-21, 
Mazowiecka 12. Na pięterku. 
Dziś 


WIELKA CZWÓRKA! 


Rewia aktualności politycznych i 
społecznych. Wykonawcy: Adolf 
Dymsza, T, Olsza, A. Bogucki, Ws. 
Orłew, S. Górska, H. Kamińska, I. 
Kozłowska, Z, Sykulska, 


IER BUFFO 
Mokotowska 78 
Dziś « godz. 8-ej wieczorem. 


„PORWANIE SABINEK" 
arcywesołej farsy muzycznej 
z |. Zniczemi M Węgrzynem 
w relach- głównych. 


wiELKA REWIA — Karcwa 18 


Kino MIEJSKIE 


HIPOTECZNA. 8 
Pocz. 6,.8, 10, święta 4, 6, 8, 10. 


„Bani. Malewska” 


Urzędnicze 50 groszy. 


FILHARMONIA "È 
Pocz. 6, 8. 10. W sob. 
niedz. .4 Z | 
Najnowsza komedia 


w roli głównej: 

BODO, DYMSZA 

i GROSSÓWNA 
Nasze ceny: 
75 gr. i 1 zł. 


PAWEŁ i GAWEŁ 


PRZEJAZD 9 
Pocz. 4, ost. 19 


W roli gi. 
DEANNA DURBIM 


Ceny: 75 gr. i Tzł. 
REA RCT WAL. A ETA: 


RAJ KOBIET 


z Iną Benitą, M. Kaupe, A. Halamą, I. Skwierczyńską, F. Kleszczówną, 


E. Mossakowskim, K. Krukowskim, Cz. Konarskim, 


W. Ruszkowskim, 


Z. Regro, W. Walterem. 


Ceny rewelacyjne 


Codz ennie 2 przedstawienia 7.30 i 10 w. 


od 55 gr. do 5 zł. 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


Redaktor: JERZY CESARSKI, 


W „ROBOTNIKU” | 


Barbara Stanwyck 
ROSHY. Pocz. seans. D Ti 9.15. | Uszmanznzny © 
| aaa 0 ŻY TBD AJ 


i 
———— 
<= | 


GERI" O EER RE DT YYY 
e N..Świat 23 25 
ano Chmielna 7 


Wielki film nagrodzony na wysta 
wach w Wenecji złotym medalem 


Wędrowny Naród 


W rol. gł}: KAMILA HORN, 
HANS ALBERS, FRANCOISE 


E ADRJA NASZ: 58 ceny 

75gr. balkon 1zł. part, 

Wierzbowa 7, P. 4-6-3-10 
Film, który Was wzruszy do łez 


PORZUCONA 


Herbert Marshall— 


„EKONTO RZ ETAT EA" 
ATLANTIC 5'5'7'3.:5 


P. 5. 7. 9.15 


WIĘZIENIE z 
BEZ KRAT į 


špe, | 


KINOSFINKS iana 38 
Naszestałeceny: 75 gr.i1,zł. 


PRZYGODY 


R R SOROSI SP. 
Majestic „s 7 sis 


W niedz. i święta o 12.30 poranek 
GARY COJPER 
w gigant. arcydz. 


balk. 


w roli gł. 


Cor'nne Luchaire Dozw. od 14 lat 


Balkon 7 3 ar. 
SARTI INS 


| COLOSSEUMB. 5725. | 
Dozw. od 12 lat ; 


Í RONALD COLMAN 


| w najpiękniejszym filmie mi- j 
łosnym i bohaterskim P-t 


| ŻEBRAK w PURPURZE | 


POER BAJT OA WYW CTM WCZK 
WANIA: ODE SERE HET WC ESIE 1 


REZAUYZYGZOKETEYNETAWOAIROPE 
xmo . earr KOMETA HOLLYWOOD noza æ 


Pięk 
Chłod 49 ẹkna Komedia Muzyczna 


PRZYGODY ||ZŁ0TE KOBIETKI 
ROBIN HOODA| 


8IBL OTEKA M ŁOŚC! 
NA SCENIE -REWIA. | 


z Chmurkowską, Godlewską, Re- 
ASSAN TUN POWROTNY WZA WWR 


Parter » zł. 


TOMKA 
SAVYERA 


frenem, Jankowskim i baletem 
Trzcionki. 


MARCO POLO || 


PRAWNE REWON WZI AA Nr 34 Miu 
R PORE Aaa 


Akcja wyborcza 


Konferencia wszystkich 
sekretarzy okręgów 
wyborczych 
odbędzie się dziś o godz. 18.ej, 
ul. Diuga 21, Sprawy bardzo waż- 
ne. Obecność wszystkich sekreta- 
rzy Okręgów Wyborczych 
obowiązkowa, 
OKRĘG L 
Dziś we wtorek o godz. 8 odbę- 


dzie się przy ul. Racławickiej 4 po- 
siedzenie pełnego Komitetu Wybor- 


We czwartek dnia 8 grudnia o! 
godz. 11 odbędą się zebrania przed- | 
wyborcze w lokalach dzielnicowych: 
przy ul. Racławickiej 4 i Nowosie- 
leckiej 1. 


Dziś o godz. 5 pop., w lokalu Gró- 
jecka 94, zebranie członków A. S. 
t Kół Młodzieży dzielnic Ochota 
i Rakowiec. | 


1 
Dziś o godz. 6.30 w lokalu, Gró- ' 


jecka 94, odprawa kierowników ob- 


| wodów. 


We środę 7 bm. o godz. 7-ej w 
lokalu, Grójecka 94, zebranie demo» ; 
wych mężów zaufania dla obwodów | 
1172518, 54, 058;.9753: 9. 

OKRĘG VI 

ODCZYT OB. FLESZAROWEJ 
odbędzie się dnia 6 grudnia (wto- 
rek) w lokalu Klubu Demokratycz- 
nego o godz. 20. Odczyt urządza 
Tow. Kobiet Pracujących. 

Ob. Fleszarowa zaznajomi z 


gro- 
madzonych z tym „Co daje ludności | 


Warszawy now» netawrą miejska". | 
OKRĘG VII | 

Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie się | 
zebranie mężów zaufania wszystkich 
obwodów w lokalu ZZK, ul. Czerwo- ; 
nego Krzyża 20 Nr. pok. 38. 

W środę 7 bm. odbedzie się posie- 
dzenie pełnego Komitetu Wybor- 
czego Okręgu VII przy ul. Czerwo- 
nego Krzyża 80, pokój 38, o godz. 7. 

W środę 7 bm. o g. 7-ej odbędzie 
się zebranie Młodzieży PPS Dzielni. 
cy „Powiśle“. Stawiennictwo obo- 
wiazkowe. 

W piątek 9 bm. o godz. 7 wiecz. 


kalu Związku Drukarzy — Nowy 
Świat 38 odbędzie się ZEBRANIĘ 
WYBORCÓW zamieszkałych w ob- 
wodach 4, 5, 6, 17, 16, 17 i 1I8.— 
okręgu VIII. 

Wzywamy do licznego przybycta. 

Biura wyborcze Okręgu VIII czyn 
ne są codziennie w godzinach od 18 
do 20-ej: 

Zw, Zaw. Druk: N 
Świat 38 m. 6. ści gr 

Związek Intraligatorów — Elekto- 
ralna 27. 

Związek Zaw. Prac. Elektrowni =- 
Elektryczna 3. 

OKRĘG IX 

W poniedziałek, wtorek i środę 

t. j. dnia 5. 6 i 7 grudnia o g. 19(7) 


| w lokalu Długą 21 m. 8I p. (wprost 


bramy) odbędzie się zebranie przed. 
wyborcze dla pracowników umysło- 


OKRĘG II. | wych, zamieszkałych na terenie II 


Okregu (Stare Miasto). 

Na zebraniach przemawiać będą 
kandvdaci na radnych tow. tow. Jő- 
zef Kamiński, Wacław Kokosiński, 
Franciszek Dederko i dr. J. Łązow= 
skt. 
We wtorek i środę dnia 6 i 7 gru. 
dnia o godz. 7 w. w lokalu Długa 
21— 8 I p. (wprost bramy) odbe- 
dzie się zebranie przedwvborcze dla 
rzemieślników ł właścicieli drobnych 
warsztatów przetwórczych i handlo* 
wvck zamieszkałych w Okręgu IX 
(Stare Miasto). 

Na zebraniach przemawiać będą 
kandvdaci na radnych tow. tow. Jó- 
zef Kamiński, Wacław  Kokosiński, 
Franciszek Dederko i dr. J, Łazowe 
skt. 

Dnia 7 bm. o godz. 7.30 w lokalu 
Długa 21 m. 8 odbędzie się zebranie 
Komitetu dzielnicy „Starówka“, Ko- 
mitetu Wyborczego IX Okręgu, łącz 
nie z Komitetem obwodowym, 

OKRĘG XI 

Biura P. P. S. i KL Zw. Zaw.-O. 
kręgu XII mieszczą się w lokalu dz, 
P. P. S. ul, Wolska 44 i Zw. Meta. 
lowców ul. Wolska 42 tel. 9-96-11 
czynne sa codziennieo d 9 r. do 9 w. 

XIII i XIV OKRĘG ` 

W czwartek, 8 b. m. o godz. 4 
ppoł. w sali Zw. Bud. przy ul. Ka. 
czej 7 odbędzie się 

AKADEMIA KOBIET 


XIII i XIV Okregu. Przemawiać 


odbedzie się zebranie Dzielnicy „Po- | będa tow. tow. Stefania Krygiero- 


wiśle". Przemawiać będą kandydaci 
Okręgu VII. 


OKRĘG VII 
' Dnia 6-go grudnia o godz. 19-ej w 


Swiat 38 m. 6 odbędzie się zebranie 
kierowników i zastęnców kier. ob. 
wodów: 4, 5, 6, 12, 16, 17, i 18. 

Na zebranie to mogą przybyć 
członkowie  erganizacyj klasowych 
zamieszkali w tvch obwodach, któ- 
rzy mogliby współpracować z kie- 
rownikami obwodów. 

Dnia 6 grudnia o godz. 19 w loka- 
lu Zw. Zaw. Prac. Elektrowni — 
Flawtwerna 2 ndhndria sia zahranie 
członków Partii i Zw. Zawodowych, 
zamieszkałych na terenie obwodów 
13. 14 i 15 (Dobra. Elektryczna. Le- 
szczvńska. Rednarska, Mariensztadt, 
Sowia, Biełoskórnicza, 
N.-Ziazd. Źródłowa). 

Obecność konieczna. 

*t 


Garbarska, 


lokalu Związku Drukarzy — 


wa Emilia Hiżowa i Stefania Himm 
lowa oraz Ludwik Cohn, Feliks 
Socha i Aleksander Sikorzak. - 

Po przemówieniach cześć arty- 
styczna w wykonaniu Sekcji dra- 
matvcznej Koła Młodzieży Po- 
wązki. 

OKREG XIV 

We wtorek 6 b. m. o: g. 7.30 
wiecz. w lokalu przy ul. Kaczej 7 
odbędzie sie odprawa  kierowni. 
ków obwodów, a nastepnie posie- 
dzenie kom'tntn XIV Okręgu. 

OKRĘG: XVIII. 

Baczność Targówek i Utrata! 

W czwartek 8 bm. o godz. 12-ej 
na placu przed kościołem przy ul. 
Ziemowita na TJtracie odbedzie się 

PRZEDWYBORCZĘ 
ZGROMADZENIE : 
z udziałem kandydatów na radnych 


W czwartek, dn. 8 grudnia w lo-! Okręgu XVIII, 


Telefon 
CYR KASA 592-29 
Do 18.X1I. włącznie. 
Dziś I Codziennie 
no WA 


PRZEDSTAWIENIA 


o PEŁNYM programie otwarcia 
Lwy, Tygrysy. Małpy, Konie. 
„14 ATRAKCYJ l 
O 4.30 Dzieci płacą połowę 


TUR. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
organizuje w bieżącym tygodniu na. 
stępujące odczyty: 
Wtorek 6 grudnia 
Lokal TUR (Al 3-go Maja 2) 
Studium społeczne tow. Kazimierza 
Czapińskiego. Wykład 7-my. 
Sroda ? grudnia 
Związek  Kuchmistrzów i Kelne- 
rów (Śliska 9) n. t. „Robotnicy a sa. 
morząd", Ref. tow. Stanisław Nie« 
myski, 


TEATRY 


TEATR ATENEUM: Dziś kome-7 
upiec i poe wia „Raj dla kobiet“, 
, TEATR .8.15* Dziś operetka Kale - 


dia Roger Ferdinand'a , 


ta“ z udziałem Marius Maszyń-; 


skiego, 
1 


TEŻ WIELKI 


Dziś 
„FA U Ss T< 


w rewelacyjnej inscenizacji 
dyr. A Dołżyckiego 


Jutro 
„Harnasie” 
i „Verbum Nobile“ 


TEATR NARODOWY: 8 wiecz.' 


pkt. „Szaleństwo“ de Peyrot-Chap- 
puis, w reżyserii A. Cwojdzińskiego 

TEATR LETNI. 8 wiecz. punkt, 
wesoła komedia „W roli głównej 
Barbara Bow“ Durana. 

TEATR NOWY: „Złoty deszcz“, 

TEATR POLSKI. Dziś i dni na- 
stępnych świeżo wystawiona sztuka 
J. Iwaszkiewicza „Maskarada“, 


TEATR MAŁY: Ostatnie przedsta 
wienie komedii Sardou „Rozwiedźmy 
się“. 

TEATR „BUFFO* (ul Mokotow- 
ska 73). Dziś „Porwanie Sabinek“ 

TEATR MAŁE QUI PRO QOS 
Codziennie rewia „Wielka czwórka“ 

CYRULIR WARSZAWSKI ozis 
wielka rewia „Fric-Frace", Pocz, 
godz. 7.30 £ 10 wiecz. 


WIELKA REWIA: Dziś wiecz. res 


mana „Księżna Czardaszka* z Elną 
Giestedt 

TEATR MALICKIEJ: Dziś świe. 
żo wznowiona świetna komedia „Tra 
fika pani generałowej" z Malicką. 

TEATR KAMERALNY: Dziś no. 
wo wystawiona sztuka Mortin du 
Garela „Rodzeństwo Thierry“ z Ad- 
wentowiczem i Grywińską, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (N. Świat 19): Dnia 8 gru 
dnia premiera świątecznego progra- 


,mu „Gwiazdka w Studio“, 


INSTYTUT REDUTY  (Kopernt- 
ka 36-40): Cocziennie .,Uciekła ‘mł 
przepióreczka* Żeromskiego, 

TEATR ARTYSTÓW „CRICOT* 
W Kawiarni I. P. S. ul. Królewska 
13, wystawia codziennie komedię 
średniowiecza „Mistrz Patelin“. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY:.Dziś o g. 19 „Głupi Jakub” 
przyu 1. Elbląskiej 51 i „Sprawa Mo 
niki“ przy ul. Białołęckiej. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś 
wielki program otwarcia. 


TRIUMF ZELWEROWICZA 
W „ZŁOTYM DESZCZU“, 
Mistrzowska kreacja  Zelwerowi- 
cza w „Złotym deszczu'* w Teatrze 
Nowym wywołała nietylko zachwyt 
całej krytyki, lecz również i entu- 
zjastyczne przyjęcie ze strony pie 
bliczności, która owacyjnie oklasku. 
je świetną, porywającą grę Zelwero 


o| wicza, pełną wdzięku, humoru, lek 


kości komediowej i głęoko ludzkich, 
wzruszających akcentów, . 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo = Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


